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Przyjcie propozycje rolników!

Mięso na święta 
i 1982 rok

DRAMATYCZNE zmagania 
rolników i  ich obydwa związ­
ków zawodowych z uchwałą 
Rady Ministrów w sprawie wią 
zanej sprzedaży żywca za arty­
ku ły przemysłowe zawierają 
postulaty, których szybka re­
alizacja — jak to się częścio­
wo dzieje w niektórych woje­
wództwach — jest w stanie 
przynieść niezwłocznie zwięk-

W  katastrofie DC-9

Zginęło 180 
osób

B E LG R A D  P A P . A gencja  T an jug  
•p ie ra ja c  się na In fo rm a c ji sztabu 
operacy jnego R ady  W ykonaw cze j 
S ło w e n ii poda ła  w  środę wiecao* 
re m , że na pok ładz ie  sam olotu 
SC -J tow a rzys tw a  In e x -A d r la , któ­
ry ro z b ił się we w to re k  na  K o r ­
syce, zn a jdow a ło  się 180 osób. 
W szystkie  po n io s ły  śmierć.

W  zw ią zku  z k a ta s tro fą  rząd 
SFJCJ og łos ił p ią tek , 4 g ru d n ia , 
dn iem  żałoby narodow ej*

WĘGRY.. Czafno-biała
spódnica z bolerkiem z wę­
gierskiej kolekcji mody na 
lato 1982.

(CAF—MTl)

szenie skupu żywca, zboża i 
ziemniaków i otworzyć w te j 
sprawie przejrzyste perspekty­
wy na rok przyszły. Postulaty 
te, negocjowane na szczeblu 
centralnym, niestety, z opóźnie­
niem i przewlekle, uwzględ­
niają zarazem sprawiedliwe 
obciążenie rolników skutkami 
inflacji.

TRZEBA stwierdzić bez nie­
domówień (spotykanych w wy­
stąpieniach rządowych) żc wią­
zań» sprzeda/, żywca wywoły­
wała od początku do końca 
zdecydowany sprzeciw obu 
związków zawodowych ro ln i­
ków — „Solidarności”  i  kółek 
rolniczych — a także, jak ujaw 
niono m. in. na ostatnim ple­
num NK ZSL, sejmowej Komi­
s ji Rolnictwa. Kwestionowano 
nie tylko relacje wiązanej 
sprzedaży 5:1, na którą mogą 
pozytywnie reagować jedynie 
najbogatsi producenci żywca, 
ale przede wszystkim sprzeci­
wiano się samej zasadzie, jako 
wypaczającej i poddającej w 
wątpliwość metody odbudowy 
więzi ekonomicznej między 
miastem i  wsią w warunkach 
kryzysu.

DOSC p ry m ity w n e  Jest operow a­
n ie  przez c z y n n ik i rządow e rachun  
k ie ra , m a ją cym  uzasadniać re lac ję  
5:1, w ed ług  k tó re g o  na szacowane 
do końca ro k u  100 ro ld  z ł ze s k u ­
pu żyw ca państw o m a ty lk o  za 20 
m ld  to w a ró w  przem ys łow ych  na 
ten okres. P o m ija ją c  naruszenie 
p a ry te tu  w y m ia n y  to w a ro w e j, n ie­
dopuszczalne w  ta k ie j s k a li m im o  
in f la c j i ,  pozosta je  p y ta n ie , a eo

d la  sprzeda jących  na skup zboże, 
m le ko , z ie m n ia k i i  inne  p ro d u k ty  
ro lne?

A rg u m e n t, że chodzi o skup ien ie
m .in . na św ię ta  b ra ku ją cych  ilo śc i 
m ięsa — p rzy  spodziew anym  i  po­
dobno osiąganym  w  n ie k tó re  dn i 
lis topada  wzroście  skupu  o 2 tys. 
Um dzienn ie  (co je s t zresztą zda­
n ie m  c e n tra li skupu w ą tp liw e  na 
dłuższą m etę) obala p ra k ty k a  n ie ­
k tó ry c h  w o je w ó d z tw , np. b ia łosto ­
ck iego  i  nowosądeckiego, gdzie re­
w id u ją c  decyz ją  w o jew odów  u- 
zgodnloną z ro ln ik a m i zasadę 
sprzedaży w iązane j uzysku je  się 
napraw dę dob re  w y n ik i skupu.

W REZULTACIE nacisku i 
negocjacji komitetów akcji pro­
testacyjnej kółek rolniczych, po 
pieranych w niektórych woje­
wództwach przez instancje par­
tyjne, ZSL i  „Solidarność”  Rol­
ników Indywidualnych (naresz­
cie -przejawy współdziałania 
obu związków w terenie — kie­
dy na szczeblu centralnym?) co­
raz częściej zawiesza się sprze­
daż wiązaną proponując inne, 
całościowe rozwiązania (np. 
ostatnia decyzja rządu, zezwa­
lająca wojewodom rewidować 
uchwałę Rady Ministrów, jest 
spóźniona i  potwierdza tylko 
stan faktyczny).

(Dokończenie na str. 3)

11 grudnia

Kanclerz Schmidt 
przybędzie do NRD

BERLIN PAP. Na zaprosze­
nie sekretarza generalnego KC 
NSPJ, .Ericha Honeckera 11 
grudnia przybędzie do NRD z 
trzydniową • wizytą kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt.

Zakończenie obrad szefów dyplomacji

państw Układu Warszawskiego

W wyścigu zbrojeń
nikt nie może zwyciężyć

„EUROPA stanowi dla wszyst­
kich europejskich narodów, nie­
zależnie od ich ustroju społecz­
nego, wspólny dom, który nig­
dy więcej nie powinien stać 
się teatrem działań wojennych 
i w którym każdy z nieb wi­
nien korzystać z dobrodziejstw 
pokoju, niezależności, postępu i 
dobrobytu” — stwierdza komu­
nikat opublikowany w środę 
na zakończenie dwudniowego 
posiedzenia Komitetu Ministrów 
Spraw Zagranicznych Państw- 
Stron Układu Warszawskiego. 
Ministrowie wyrażają w nim 
zatroskanie zaostrzeniem się sy­
tuacji międzynarodowej wsku­
tek zwiększonego tempa 1 ska li. 
wyścigu zbrojeń, zwłaszcza ją­
drowych, wzrostu wydatków' 
wojskowych i pojawiania się 
doktryn „ograniczonej”  wojny 
nuklearnej.

M IN IS T R O W IE  zaape low a li w ięc 
do p rzyw ódców  w szys tk ich  państw  
o zachowanie pow ściąg liw ośc i i  
p o d k re ś lili z nac isk iem , że k ra je

socjalistyczne nie mają t nie będą 
miały Innej strategicznej doktryny 
niż obronna. W wyścigu zbrojeń 
nikt nie może zwyciężyć, a ten 
kto zdecydowałby się na rozpęta­
nie wojny jądrowej, żywiąc nadzie 
Ję na zwycięstwo, zginąłby w niej 
niechybnie.

w ie k , trzeba zabiegać u s iln ie  o . 
pow strzym an ie  w yśc igu  zbro jeń , 
szczególnie a tom ow ych. D latego u*! 
czestn icy bukareszteńskiego posie­
dzenia m in is te ria lnego  pozy tyw n ie  
o c e n ili w znow ien ie  rokow ań  radzie  
cko -a m e ryka ń sk ich  w  sp raw ie  śród 
k ó w  ją d ro w y c h  średniego zasięgu 
w  E urop ie , s tw ie rdza jąc, że ich  ce­
lem  p ow inno  być  sprow adzanie 
ty c h  zb ro je ń  na coraz niższy po­
ziom  i  usun ięc ie  niebezpieczeństwa, 
k tó re  zaw isło  nad na rodam i nasze­
go k o n tyn e n tu .

Rumunia

Wizyta 
A. Gromyki

B U K A R E S ZT PAP. Po zakończe­
n iu  posiedzenia m in is tró w  spraw  
zagran icznych  państw  U k ła d u  W ar­
szawskiego, k tó re  o d by ło  się w  
Bukareszcie, radz ieck i m in is te r, 
A ndrieJ G ro m yko  rozpoczął o f ic ja ł 
ną, p rzy jac ie lską  w iz y tę  w  R um u­
n ii.  S po tka ł się on z N icolae 
Ceausescu l  o d b y ł z  n im  rozm owę. 
W ieczorem  ru m u ń sk i przyw ódca 
pode jm ow a ł A . G rom ykę  obiadem .

S, Olszowski w „U rsusie"

Zagrożenie
socjalizmu i partit
WARSZAWA PAP. W Zakła­

dach Mechanicznych „Ursus”  
odbyło się 2 bm. spotkanie fa­
brycznej organizacji PZPR. W 
spotkaniu, które miało charak­
ter roboczy i  służyło wyjaśnie­
niu aktualnych problemów połi 
tyki partii i państwa, uczestni­
czył członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC Stefan Ol­
szowski.

Zaga ja jąc d yskus ję  I  sekre­
ta rz  K F  PZPR M a ria n  W a ll w y - 
ra z ił k ry ty c z n ą  op in ię  n t. z b y t spo­
radycznych  spo tkań  cz łonków  k ie -

(Dokończenie na str 2;

Nikt nie doznał obrażeń

Usunięcie strajkujących
z budynku W O SP

WARSZAWA PAP. Od 25 l i ­
stopada br. w Wyższej Oficer­
skiej Szkole Pożarniczej w 
Warszawie trwał strajk okupa­
cyjny wywołany konfliktem 
powstałym na tle interpretacji 
projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Rozmowy zmierzają­
ce do rozwiązania konfliktu nie 
przyniosły rezultatów. Bezza­
sadny upór części strajkujących, 
popieranych przez niektórych 
działaczy Zarządu Regionu „Ma 
zowsze”  NSZZ „Solidarność’

Komisja Mieszana: nadzieje i obawy
_ TEMATEM spotkania zespo­

łów roboczych rządu i  „Soli­
darności'’ była m. in. koncep­
cja rządowo-związkowej Komi­
sji Mieszanej, wysunięta przez 
stronę rządową podczas po­
przednich rozmów. W skład tej 
komisji weszliby przedstawicie­
le wszystkich związków zawo­
dowych. Komisja stanowiłaby 
rodza j  porozumienia * roboczego, 
służącego rozwiązywaniu naj­
ważniejszych problemów go­
spodarczych. Jak oceniają tę 
koncepcję przedstawiciele związ 
ków zawodowych? Jakie budzi 
ona nadzieje?

WŁADYSŁAW • K  A PLE ii, 
Ogólnopolska Komisja Współ­
pracy Branżowych Zw. Zawo­
dowych.

— Widzimy potrzebę powoła­
nia ciała konsultacyjnego, które 
by działało niezależnie od rzą­
du i było wyposażone w  od- 
powśednle kom petencji Dlate­

go k ilka tygodni temu popar­
liśmy ideę utworzenia społecz­
nej rady konsultacyjnej, a dziś 
takiego samego poparcia udzie­
lamy projektowi powołania 
rządowo -związkowej Komisji 
Mieszanej,

Związkowy
łrójgłos

Chcemy, żeby powstały cia­
ła doradcze, reprezentujące 
wszystkie siły społeczne i po­
lityczne, ponieważ interes spo­
łeczny jest wspólny i niepo­
dzielny. Mamy zresztą dobre do­
świadczenia z pracy komisji 
mieszanych, grupujących wszyst 
kle orientacje związkowe.

¡1» frta&łfoy się także fo ­

rum dla wymiany poglądów' 
między związkami, określenia 
tego, co jest kontrowersyjne i 
szukania rozwiązań. Forum to 
mogłoby zapoczątkować pro­
ces porozumienia społecznego, 
tak bardzo nam potrzebnego.

Uważamy, że zadaniem komi­
s ji byłoby przede wszystkim 
wypracowanie wspólnego sta­
nowiska wobec wielu proble­
mów, jakie przynosi reforma 
gospodarcza. Społeczeństwo sta­
nęło wobec nowych pytań — 
i  komisja mogłaby zapropono­
wać wspólne rozwiązania. Roz­
wiązania, które ze względu na 
udział rządu w pracach komi­
s ji byłyby obowiązujące.

GRZEGORZ PALKA, prze­
wodniczący zespołu roboczego 
NSZZ „Solidarność”  

fOpinia wyrażona na posie-

(Ookończenie na słr. 3)

doprowadził do sytuacji, w któ­
rej Rada Ministrów PRL na 
wniosek ministra spraw wew­
nętrznych w dniu 30 listopa­
da br. rozwiązała szkolę. Oku­
pacja budynków uczelni — bę­
dących własnością resortu spraw 
wewnętrznych trwałą nadal. 
Zatrzymano w nich siłą — po­
zbawiając wolności osobistej 
— komendanta szkoły płk. 
Krzysztofa Smołarkiewicza, je­
go dwóch zastępców oraz część 
personelu. Nie przyniosły re­
zultatu próby społecznej media­
cji.

2 BM , o godz. 10.00 — wobec w y ­
czerpania . w sze lk ich  m oż liw ych  
ś rodków  zm ierza jących  dó rozw ią ­
zania k o n f l ik tu ,  je d n o s tk i Kom en­
d y  S to łecznej MO usunęły z terenu 
b y łe j W yższej Szko ły  O fice rsk ie j 
P ożarn icze j zna jdu jące  się tam  o- 
soby spoza uczeln i.

A k c ję  p rzeprow adzono energicz­
nie , szybko i  sp raw n ie . N ik t  n ie  
odn iós ł obrażeń, ja k  w y n ik a  z 
p ie rw szych  usta leń  znaczna część 
słuchaczy b y łe j WOSP b ra ła  udz ia ł 

s tra jk u  o ku p a cy jn ym  pod pre-

w ych  u rlo p ó w  i  u ła tw io n o  prze­
jazd  do m ie jsca zam ieszkania.

W  tra k c ie  dz ia łań  na teren ie u - 
cze łn i za trzym ano k ilkanaśc ie  
osób, w  ty m  k i lk u  dzia łaczy Re­
g ionu  „M azow sze”  N S ZZ „S o lid a r­
ność” . Z a trzym a n i, n ie  będący pra­
co w n ik a m i a n i słuchaczam i WOSP 
p rze b yw a li na te ren ie  ucze ln i n ie ­
lega ln ie , bez zezwolenia je j  k o ­
m endy. W  ram ach toczącego się w  
powyższej spraw ie  śledztwa są on i 
p rzes łuch iw an i. Po przesłucha­
n ia ch  i  rozm ow ach w y ja ś n ia ją ­
cych  w szyscy zosta li zw o ln ien i.

•  * *
M IN IS T E R  spraw  w ew nętrznych  

w ys tą p ił do R ady M in is tró w  z p ro ­
pozyc ją  u tw o rzen ia  w  try b ie  a rt. 2 
ust. 1 i  a r t.  5 ust. 8 ustaw y z 
u n ia  5 lis topada  1958 r . o szko ln i­
c tw ie  w yższym  (Dz. U . z 197.'! r .  n r  
32 poz. 1S1) S zko ły  G łó w n e j S łużby 
P oża rn icze j.

Egz. ohsw. Reg.
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Zmiany w strukturze  zatrudnienia

i nam bezrobocie?
WARSZAWA PAP. Czy gro­

zi nam widmo bezrobocia — 
to pytanie, jest coraz częściej 
powtarzane w różnych zakła­
dach i środowiskach. Z danych 
Ministerstwa Pracy. Płac i 
Spraw Socjalnych wynika, iż 
sytuacja na rynku pracy nie 
jest obecnie dramatyczna, gdyż 
istnieje ponad 160 tys. wolnych 
miejsc, a pracy poszukuje nie­
wiele ponad 30 tys. osób. Jak 
rozwinie się jednak sytuacja w 
sferze zatrudnienia w najbliż­
szym czasie, po wprowadzeniu 
w życie zasad reformy gospo­
darczej7

IS TO TN Y M  elem entem  rządowego 
p rog ram u s ta b iliza c ji gospodark i 
je s t — ja k  w iadom o — zm iana 
s tru k tu ry  za trudn ien ia  i  p rzem ie­
szczenie setek tys ięcy  osób z ad­
m in is tra c ji i  p rzem ysłu  do in n ych  
dzia łów  gosoodarki. Zw iązane jes t

to  m. in . z koniecznością  czasowe­
go ogran iczen ia  p ro d u k c ji lu b  w ręcz 
rozw iązan ia  n ie k tó ry c h  zak ładów  
pracy, z zam kn ięc iem  in s ty tu c ji,  
czy z likw id o w a n ie m  pośredniego 
szczebla zarządzania.

P rze w id u je  się, iż  jeszcze w  br. 
a w ięc jeszcze przed w prow adze­
n iem  re fo rm y , za tru d n ie n ie  w  go­
spodarce uspo łeczn ione j zm n ie jszy 
się o 150 tys . osób. W p rz y ­
szłym  ro ku  zm ien i pracę 260 tys. 
osób, a w  ro ku  1983 - -  ponad 220 
tys. Już w  n a jb liższym  czasie 
przem ysł z w o ln i ok . 180 tys . ludz i, 
bud o w n ic tw o  150 tys . z pow odu bra  
ku  p a liw a  i  og ran iczen ia  p rzew o­
zów będzie m usia ło  szukać p racy 
60 tys. k ie ro w có w  itd .

P rzytoczone lic z b y  św iadczą o 
powadze sy tu a c ji, a także o zasad­
n iczych  zm ianach w  obecnej s tru k ­
tu rze  za tru d n ie n ia , k tó re  może po­
g łęb ić  jeszcze re fo rm a  gospodar­
cza. Przem ieszczenie k a d r  — zgod­
n ie  z pos tanow ien iam i rządu — 
odbyć się p o w inno  p rzy  m in im a l­
nych  kosztach społecznych. Rada 
M in is tró w  pod ję ła  uchw a łę  w  spra 
w ie  d o d a tko w ych  św iadczeń d ła  o-

Obrady W K  Z S L iZ W  NSZZ Rl „Solidarność”

Wspólne stanowisko
w sprawach wsi
W DNIACH 26 i 27 listopada 

br. odbyło się wspólne posie­
dzenie prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu Stronnictwa Lu 
dowego w Szczecinie i Zarządu 
Wojewódzkiego Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo­
dowego Rolników Indywidual­
nych „Solidarność” . Po omó­
wieniu aktualnych zagadnień 
związanych z sytuacją gospo­
darczą, społeczną i polityczną 
wsi, uczestnicy spotkania zaję­
l i  w tych sprawach wspólne 
stanowisko.

C Z Y T A M Y  w  n im : „In te re s y  po­
lity c z n e  i  społeczno-gospodarcze 
w si reprezentow ane są przede 
w szys tk im  przez ZS L. Z jednoczone 
S tro n n ic tw o  Ludow e jes t p a rtią  
po lityczn ą  k la sy  ch ło p sk ie j i  p rze­
w odzi ru c h o w i ludow em u w si, k tó ­
r y  o b e jm u je  w szystk ie  fo rm y  sa­
m od z ie ln e j dz ia ła lnośc i społecznej 
w s i — w yra ża ją c  je j  in te re sy , dą­
żenia p o lityczn e , gospodarcze, k u l­
tu ra ln e  I zawodowe (...) Z S L  sto i 
na g ru n c ie  sojuszu robo tn iczo- 
ch łopsk iego  i  u s tro ju  soc ja lis tycz ­
nego. W  in te res ie  w si i  k lasy  ch łop  
s k ie j leży um acn ian ie  ro l i  ZS L” .

W  dalszej części dokum en tu  czy­
ta m y : „U w ażam y, że ochrona in ­
teresów  zaw odow ych ro ln ik ó w  in ­
d y w id u a ln y c h  w ym aga is tn ie n ia  i 
d z ia łan ia  s iln e j o rg a n iza c ji z w iązko  
w e j o charakte rze  zw iązku  zawo-

Konkurs krasomówczy
przewodników PTTK

W O S T A T N IC H  dn iach  lis to p a ­
da od b yw a ł się w  G o lu b łu -D o b rzy  
n iu  (w o j. to ru ń sk ie ) X  K ra jo w y  
K o n k u rs  K rasom ów czy  P rze w o d n i­
k ó w  P T T K . Spośród 6-osobowej 
re p re ze n ta c ji naszego re g io n u  dw ó 
je  p rze w o d n ikó w  sk la sy fiko w a n ych  
zosta ło  w  p ie rw sze j dz iesią tce: 
M a łgo rza ta  M ac ie jew ska  ze Szcze­
c ina  na m ie jscu  8 i  Tadeusz Szu- 
b sk i (M iędzyzdro je ) na 9. M . M a ­
c ie jew ska  została ponad to  la u re a t­
ką  na g ro d y  pub licznośc i. Za n a j­
lepszego m ów cę ju r y  u zna ło  Jó­
zefa W ysockiego z T o ru n ia . W 
ro zeg ranym  w  o s ta tn im  d n iu  Im ­
p re zy  f in a le  f in a łó w , w  k tó ry m  
w z ię li u d z ia ł do tychczasow i z w y ­
c ięzcy z 10 k o le jn y c h  kon ku rsó w , 
» lia n o  na jlepszego przyznano Bog­
d anow i D rzym a le -S ied leck iem u  z 
W arszaw y.

K o n k u rs y  krasom ów cze przew od­
n ik ó w  P T T K  to  im p re z y  posiada­
ją c e  w ysoką rangę w  ty m  środo­
w is k u . N a pew no p rzyczyn ia ją  się 
do podn iesien ia  poz iom u Języko­
w ego i  a tra k c y jn o ś c i p rzew odn ic ­
k ic h  p re le k c ji.  F in a ły  k o n k u rs u  na 
szczeblu ogó ln o p o lsk im  ro zg ryw a ­
ne są co  ro k u  pod ko n ie c  lis to ­
pada w  G o lu b lu -D o b rz y n iu . W  do­
tychczasow ych s ta rta ch  szczecinian 
n a jw ię k s z y  sukces p rzyp a d ł w  u- 
dzra le  S ta n is ła w o w i B o ro w ia ko w i. 
k tó T y  w im  », z a ją ł 11 m ie jsce .

fJ r)

dowego. U zna je  się w ie lość o rg a ­
n iz a c ji zw iązkow ych  jednakże  k o ­
nieczne je s t ścisłe w spó łdz ia łan ie  
ty c h  o rg a n iza c ji d la  och rony in te ­
resów k la sy  ch ło p sk ie j. (...) W 
a k tu a ln ie  is tn ie ją c e j s y tu a c ji is tn ie  
je  p iln a  po trzeba uporządkow an ia  
w  ty m  zakresie  dz ia ła lnośc i kó łe k  
ro ln iczych , k tó re  w in n y  spełniać 
ty lk o  ro lę  usługowo-gospodarczą.

U znaje się, że je d n ym  z  kon iecz­
nych  w a ru n k ó w  w łaściw ego re p re ­
zen tow an ia  in te resów  w s i je s t ści­
sła w spó łp raca  ZSL i  zw iązków  
zaw odow ych z in n y m i o rgan izac ja ­
m i d z ia ła ją cym i w  środow isku  
w ie js k im  — Z w ią zk ie m  M łodz ieży 
W ie jsk ie j, K o ła m i Gospodyń W ie j­
sk ich  i tp . ” . W  dokum encie  ty m  
stw ie rdzono ponadto, że o rgan iza­
c je  dz ia ła jące  na w si w in n y  być  
odpow iedn io  reprezentow ane we 
F ronc ie  P orozum ien ia  N a rodow e­
go.

Z a ję to  w  n im  także s tanow isko  
wobec s y tu a c ji społecznej w s i: 
„W szys tk ie  is to tne  p ro b le m y  w si i  
k ra ju  mogą być  rozstrzygarte  t y l ­
ko  po sze rok ie j k o n s u lta c ji i  za­
sięgn ięc iu  o p in ii o rg a n iza c ji dz ia ­
ła ją cych  w  środow isku  w ie jsk im . 
W szystkie  k o n f l ik ty  p o w in n y  być 
za ła tw iane  w  drodze negocjac ji, 
w  k tó ry c h  p o w in n y  b rać u dz ia ł 
w w . o rgan izac je . Szczególna odpo­
w iedz ia lność w  ty ra  zakresie c ią ­
ży na o rganach a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j, k tó re  p o w in n y  przede 
w szys tk im  z w ła sn e j in ic ja ty w y  
lu b  też na w n iosek in n y c h  za in ­
te resow anych o rg a n iza c ji — bez­
zw łocznie i  sp raw n ie  p rzys tąp ić  do 
rozm ów . (...) U znaje się, że ZS L, 
o rgan izac je  zw iązkow e oraz inne  
organ izacje  reprezentu jące  in te re ­
sy w si p o w in n y  ściśle w spó łdz ia łać 
w  celu w yp ra co w a n ia  p rog ram u 
ro zw o ju  w s i i  gospodark i żyw n o ­
śc iow e j o raz negocjow ać te n  p ro ­
g ram  z w ładzam i państw ow ym i. 
O rganizacje , o k tó ry c h  m ow a w in ­
n y  m ieć p ra w o  ustosunkow yw an ia  
się i  zgłaszania uw ag do p ro je k ­
tó w  a k tó w  n o rm a tyw n ych  d o ty ­
czących w s i 1 gospoda rk i żyw no­
śc iow e j” .

W DALSZYCH punktach te­
go dokumentu ustosunkowano 
się do deklaracji ideowej i  pro­
gramu działania wypracowa­
nych przez IX  Nadzwyczajny 
Kongres ZSL, uznając za ko­
nieczne zaproszenie do dysku­
sji nad nim chłopskich orga­
nizacji zawodowych, ZMW itp. 
Uważa się nadto, że postulaty 
Komitetu Strajkowego w Siedl­
cach w inny być zrealizowane 
w trybie pilnym. Podkreśla się 
także potrzebę odbywania okre­
sowych konsultacji pomiędzy 
ZSL i  NSZZ RI „Solidarność” 
na szczeblu wojewódzkim i 
gminnym dla skonsultowania 
spraw interesujących obie stro­
ny. „Wspólna realizacja powyż­
szego stanowiska — czytamy 
na zakończenie — będzie waż­
nym ogniwem powstającego 
Frontu Porozumienia Narodo­
wego i  tworzenia Frontu Jed­
ności Wsi”s (t)

sób zm ien ia jących  pracę. Chodzi o 
to , b y  zapew nić ś ro d k i u trzym an ia  
lu d z io m  odchodzącym  z uspołecz­
n ia n ych  zak ładów , a jednocześnie 
zachęcić ic h  do pode jm ow an ia  p ra ­
c y  w  in n ych  dz ia łach  gospodarki. 
W prow adza się ró w n ie ż  p re fe ren ­
c je  ekonom iczne 1 soc ja lne  d la  o- 
sób, z k tó r y m i rozw iązano um owę 
o pracę, np. z pow odu lik w id a c j i  
p rzeds ięb io rs tw a, czy re d u k c ji sta 
nu  za trudn ien ia . W p rzypadku  
prze jśc ia  do innego zakładu, na n i­
że j p ła tne  stanow isko , p rzys ługu je  
każdem u dodatek w yrów naw czy .

Rząd zobow iązał organa a d m in i­
s tra c ji p a ńs tw ow e j do s tw orzenia 
w a ru n k ó w  u m o ż liw ia ją cych  chę t­
n y m  nabyc ie  u p ra w n ie ń  do p row a­
dzenia dz ia ła lnośc i w  ro ln ic tw ie  
lu b  w  usługach. Zm iana k w a l i f i ­
k a c j i  f inansow ana będzie ze środ­
k ó w  Funduszu A k ty w iz a c ji Zaw o­
dow e j. Osobom, k tó re  d e k la ru ją  
chęć p racy  na w łasny  rachunek, u- 
dz ie lana będzie da leko  idąca po­
m oc — m . in . w  postaci n isko p ro ­
ce n to w ych  k re d y tó w , lo k a li,  s łu ­
żących d z ia ła lnośc i gospodarczej i  
u lg  p o d a tkow ych . Osoby, k tó re  nie 
zam ierza ją  pod jąć p racy  na w łasny 
rachunek , o trzym a ją  jednorazow ą 
odpraw ę w  w ysokośc i 6-niiesięcz- 
nego w ynagrodzen ia .

Zm ianę za tru d n ie n ia  p roponu je  
się w  p ie rw sze j k o le jn o śc i p ra ­
co w n iko m  m a ją cym  in n y  zawód, a 
także  n ie  m a ją cym  w ym aganego 
w yksz ta łce n ia . W  gospodarce ko ­
m u n a ln e j i  re m on tow e j, w  u s łu ­
gach można za tru d n ić  od zaraz ok. 
ćw ie rć  m ilio n a  osób. Tymczasem 
a k c ja  przem ieszczeń napo tyka , w  
n ie k tó ry c h  środow iskach , na spo­
r y  opór. D o tyczy to  zwłaszcza i  
dow iska  urzędniczego.

Zm iana k w a li f ik a c j i  zaw odow ych 
odbyw ać się będzie na spec ja lnych  
kursach  p row adzonych  przez o r­
ganizacje  społeczne l  spółdzielcze, 
oś ro d k i szko len iow e, szko ły  zawo­
dowe, a także zak łady p racy. Is t­
n ie jąca  obecnie baza pozwala prze 
szko lić  w  c iągu  ro k u  1,7 m in  osób.

W  galerii Klubu „Forum"

Wystawa
o J. Piłsudskim
W KRAKOWSKIEJ galerii 

Klubu „Forum” czynna jest in­
teresująca wystawa poświęcona 
Józefowi Piłsudskiemu. Zorga­
nizował ją ZSMP przy aktyw­
nym współudziale Muzeum Fo­
tografii i Krakowskiego Towa- 
szystwa Fotograficznego oraz 
mieszkańców Krakowa (którzy 
wypożyczyli twórcom ekspozy­
c ji przechowywane przez siebie 
pamiątki po tej budzącej do 
dnia dzisiejszego tak wiele kon­
trowersji postaci).

Zgromadzono na wystawie 
dziesiątki zdjęć, dokumentów, 
publikacji, obrazów i  przedmio­
tów związanych z życiem i dzia 
łalnością J. Piłsudskiego. Tłum­
nie odwiedzaną przez mieszkań 
ców Krakowa i turystów wysta­
wę zamykają symboliczne bia­
łe kartki — jak zapiszą je 
współcześni?

Dobrze się więc stało, że po 
latach traktowania postaci jed­
nego z twórców I I  Rzeczypospo 
lite j jako tabu, zorganizowano 
tę ekspozycję. Świadczą o tym 
najlepiej liczne wpisy do pa­
miątkowej księgi, będące swoi­
stymi podziękowaniami za tę 
lekcję historii.

(CAFj

S. Olszowski w „Ursusie"

Zagrożenie
socjalizmu i partii
(Dokończenie ze sto. t$

ro w n ic tw a  p a r t i i  2 o rgan izac jam i 
ro b o tn iczym i. W  „U rsu s ie ”  spo tka ­
n ie  ta k ie  m ia ło  m ie jsce przed sied­
m iom a m ies iącam i. N ie ła tw o  jest 
pracow ać p rzy  akom paniam encie 
bezpardonow ych a ta kó w  p rzec iw ­
n ik ó w  p o lityczn ych  i  p rzy  dość 
częstym  n iez rozum ien iu  ze s tro n y  
w spó łtow arzyszy — pow iedz ia ł M. 
W a ll. N ie  wszyscy cz łonkow ie  par 
t l i  w y trz y m u ją  przed łuża jącą  się 
próbę psychiczną. N ie k tó rz y  odcho­
dzą. O rgan izac ja  PZPR  w  Z a k ła ­
dach M echan icznych  „U rsu s ”  lic zy  
2560 cz łonków . Bo lesnym  z ja w i­
sk iem  je s t oddaw anie le g ity m a c ji 
p a r ty jn y c h  przez lu d z i ideow ych  i  
sp raw dzonych, a ta k ie  z jaw iska  też 
m a ją  m ie jsce. Ideę u tw orzen ia  
F ro n tu  P orozum ien ia  N arodowego 
— s tw ie rd z ił m ów ca — tra k tu je m y  
ja k o  n a jb a rd z ie j osobistą, w łasną, 
p a r ty jn ą  i  polską. A le  porozum ie­
n ie  może łączyć w yłączn ie  łucka 
au ten tyczn ie  szuka jących  w spó lne j 
d ro g i w y jśc ia  z  k ry ty c z n e j sy tua­
c j i ,  w  ja k ie j znalazła się O jczy­
zna; n ie  ma w  n im  m ie jsca  d la  
ja w n y c h  i  u k ry ty c h  w ro g ó w  so­
c ja lizm u . V I  P lenum  K C  — p ow ie ­
dz ia ł I  sekre ta rz  K F  — dodało nam 
kon ieczne j o tuchy . N ie  pozw o lim y 
n ik o m u  bezkarn ie  w b ija ć  k lin a  
m iędzy p a rtię  a ro b o tn ikó w , p rzy  
pom ocy fa łszu i  In syn u a c ji. M am y 
dość u ch w a ł p isanych. Nadszedł 
czas u c h w a ł rea lizow anych. D ecy­
z je  w ła d z  muszą być te raz szcze­
gó ln ie  w yw ażone i  odpow iedzia lne,

Z a b ra ł następnie głos S te fan  O l­
szowski, k tó ry  scharakte ryzow a ł 
s ta n  p a r t i i  i  państwa po V I  P le ­
n u m  K C , wobec stale po tęgu jących  
się a ta kó w  Jaw nych p rze c iw n ikó w  
po lityczn ych . Dziś n ie  pora na d łu  
g ie  p rzem ów ien ia  — s tw ie rd z ił se­
k re ta rz  K C . S y tu a c ja  Jest n iezw y­
k le  tru d n a . Is tn ie je  rea lne zagro­
żenie soc ja lizm u  i  p a r t i i.  Is tn ie je  
zagrożenie o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  t 
cz ło n kó w  PZPR . Is tn ie je  zagrożenie 
państw ow ości p o lsk ie j przez wzmaga 
jącą  s ię  anarch ię . P odkreś la jąc , iż  
g iów ne k ie ru n k i tego a ta k u  do tyczą 
p a r t i i,  ś rodków  masowego p rzeka­
zu i  o rganów  po rządku  pub liczne­
go, m ów ca ocen ił je  ja k o  w y m ie ­
rzone p rzec iw ko  socja lis tycznem u 
państw u  1 tem u w szystk iem u, co 
państw o to  zdoła ło  s tw o rzyć  w  cią 
gu 37 la t. N ie k tó rz y  lid e rz y  „S o li­
da rnośc i”  o d s ło n ili p rzy łb icę  i  bez 
osłonek zm ierza ją  do ce lu , k tó ry m  
je s t p rze jęc ie  w ładzy . Uderzać w 
p a rt ię  — p o d k re ś lił S. O lszowski 
- -  znaczy to  uderzać w  n a jis to tn ie j 
sze podstaw y socja listycznego sy­
stem u. N ie  może być  soc ja lizm u  
bez s iln e j p a r t i i  k la s y  robo tn icze j. 
I  o d w ro tn ie  — s ilna , dem okra tycz­
na, robo tn icza  p a rtia  sw o ją  w a lką  
i  pracą um acn ia  soc ja lis tyczne pań 
stwo.

C h a ra k te ryzu ją c  poszczególne eta 
p y  dz ia ła lnośc i k ó ł k ie ro w n iczych  
„S o lid a rn o śc i”  po IX  z jeżdz ie  
PZPR  ja k o  zaprogram ow aną, sko­
ordynow aną  i  zorganizowaną eska­
la c ję  os trych  i  b ru ta ln y c h  przed­
sięwzięć k o n trre w o lu c y jn y c h , Ste­
fa n  O lszow ski pow iedz ia ł, że pa r­
tia  pode jm ie  rzuconą Jej rękaw icę, 
O spraw ę Is tn ie n ia  p a r t i i,  ja k o  
o sprawę is tn ie n ia  państwa p o l­
skiego, pode jm iem y w a lkę .

N aw iązu jąc do w ydarzeń , Jakie 
rozegra ły  się na te ren ie  W yższej 
O fic e rs k ie j S zko ły  Pożarn icze j, se­
kre ta rz " K C  na d m ie n ił, że k ie ro w ­
n ic tw o  państwa i  p a r t i i  w yczerpa ło  
w sze lk ie  p ró b y  m e d ia c ji ł  rozm ów. 
Szkoła ta  p o trak tow ana  została 
przez p rzyw ódców  „S o lid a rn o śc i”  
ja k o  o s o b liw y  po ligon  w a lk i.  A kc ja  
o d b lokan ia  szko ły  b y ła  dem on­
s trac ją  s iły , n ie  b y ła  — użyc iem  
s iły . P odchorążow ie szkołę opuści­
l i  1 odesłan i zos ta li do dom ów. 
W ładza w ykaza ła  pe łną stanow ­
czość, odpow iada jąc na słuszny i  
w ie le  razy  fo rm u ło w a n y  po s tu la t 
stanow czej p o l i ty k i w obec postę­

pow an ia  ja w n ie  w rogiego, godzące­
go w  porządek p u b liczny . T a k  je s t
— p o d k re ś lił S te fan  O lszow ski — 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  będzie taką  
stanowczą p o lity k ę  pop ierać i  p ro ­
w adzić . Zgrom adzen i na sa li s tw ie r 
dzenie to  p rz y ję li ow acją .

Z  k o le i S. O lszow ski o m ó w ił p ro ­
b lem y związane z pow o łan iem  la n ­
sowanej przez „S o lid a rn o ść ”  tzw . 
R ady  Społeczno-G ospodarczej. B y ­
ła b y  ona n iczym  in n y m  ja k  fo rm ą  
d w u w ładzy , ze w szys tk im i n a jg o r­
szym i je j  kon se kw e n c ja m i w  po­
stac i dom ow ych rozruchów  i  ro­
snącego chaosu gospodarczego. N ie 
je s t ju ż  ta je m n icą , że są w  ,,S o li­
da rnośc i”  s iły  szczerze za in tereso­
wane w  podsycan iu  chaosu i  n ie ­
porozum ień  w ew nę trznych . S iły  te  
u zyska ły  w sparc ie  p o lityczn e ; są 
n im  pow o ływ ane  przez K u ro n ia  
K lu b y  Sam orządnej R zeczypospoli­
te j.

D yskus ja , jaka  nastąp iła  po w y ­
stąp ien iu  sekre ta rza  K C , pełna b y ­
ła  n ie p o ko ju  o Im  państw a, o los 
p a r t i i.  P ada ły  następujące s tw ie r­
dzenia: p rze c iw n icy  chcą nas zm u­
sić do życ ia  w  s trachu, rzuc ić  na 
ko lana , niw eczą w  za rodku  każdą 
k o n s tru k ty w n ą  m yś l; ro b o tn icy  nie 
u fa ją  re fo rm ie  gospodarczej, bo nie 
w iedzą, co ona im  przyn ies ie ; trz e ­
ba oddzie lić  eks trem a lny  n u r t  „S o ­
lid a rn o śc i”  od tego, k tó ry  re p re ­
zen tu je  Lech W ałęsa; odbudowa za­
u fa n ia  m oż liw a  je s t ty lk o  w a t­
m osferze bezw zględnej szczerości 
obydw u  s tro n ; w  p a r t i i  w  osta tn im  
dz ies ięc io lec iu  z b y t w ie lk i nacisk 
położono na liczebność szeregów, 
n ie  za jm u ją c  się zupełn ie  k w a l i f i ­
ka c ja m i id e o w ym i now o w stępu ją ­
cych  do p a rt ii.

P y ta n ia  zgłaszane do S tefana O l­
szowskiego d o ty c z y ły  m . in . p racy 
ś rodków  masowego przekazu, k tó ­
rą  oceniono k ry ty c z n ie  ja k o  n ie  
zawsze rze te lną  w  podaw an iu  i  in ­
te rp re to w a n iu  fa k tó w . W d ysku s ji 
zab ra ł głos m. i« . Jerzy B ie lec
— cz łonek P ZP R  1 „S o lid a rn o śe i” j  
k tó ry  bez zastrzeżeń p o pa rł p o li­
ty k ę  sw e j o rg a n iza c ji zw iązkow e j, 
ostro  a ta ku ją c  fab ryczną  organiza­
c ję  p a rty jn ą , — k tó ra  — jego  zda­
n iem  — składa się z lu d z i, „ k tó ­
ry m  m a rzy  się stan  w y ją tk o w y ” . 
W ystąp ien ie  to  zebran i zdecydowa­
n ie  p rze rw a li, tra k tu ją c  je  ja k o  
p row okację .

Na p y ta n ia  zgłoszone przez dys-. 
k u ta n tó w  odpow iada ł S. O lszow ski, 
.C h a ra k te ryzu ją c  szczegółowo po­
szczególne p u n k ty  U chw a ły  V I  P le 
num  KC. Na zakończenie sekre ta rz  
K C  s tw ie rd z ił:  ja k o  p a r t ia  naw et 
w  n a jb a rd z ie j n ie sp rzy ja ją cych  wa 
ru n ka ch  p o w in n iśm y być o rędow ­
n ik a m i porozum ien ia . B ędziem y za­
pew ne m u s ie li się b o ryka ć  z w ie ­
lom a  nap ięc iam i. A le  p rzekonany _ 
jestem , że w  końcu do jdz ie  do re ­
a liz a c ji k o n ce p c ji porozum ienia 
narodowego.

Uroczyste zebranie 

w „Słowianinie"

35-lecie SITK
D Z IŚ , S bm . o godz. 17 na uro-3 

czys tym  sp o tka n iu  z o k a z ji 35-le- 
c ia  is tn ie n ia  zb io rą  się w  „.Sło­
w ia n in ie ”  cz ło n ko w ie  szczecińskie­
go oddzia łu  S tow arzyszenia In ż y ­
n ie ró w  i  T e ch n ikó w  K o m u n ik a c ji.  
M ie jsco w y oddzia ł tego s to w a rzy ­
szenia na leży d o  p rężn ie jszych  o- 
ś ro d kó w  w  k ra ju  i  skup ia  w  vt 
ko ła ch  ponad 1400 cz łonków .

D o ro b k ie m  szczecińskich te c h n i­
k ó w  l  in ż y n ie ró w  je s t u d z ia ł w  
rozw ią zyw a n iu  p rob łem ów  k o m u ­
n ik a c y jn y c h  m iasta i  w o jew ódz­
tw a lic zn ych  ko n ku rsa ch  p ro je k to ­
w y c h  i  ra c jo n a liza to rsk ich , w ys ta ­
w ach, naradach, k o n fe re n c ja ch  I 
z jazdach. D o n a ja k ty w n ie js z y c h  
k ó ł zak ładow ych  S IT K  należą dzia 
ła ją ce  p rzy : d z ia le  t r a k c j i  D R K P  
w  Szczecinie, p rzy  m o to w o zo w n i 
W zgórze H etm ańskie , p rzy  T ech ­
n ik u m  K o le jo w y m  w  Szczecinie a 
także  p rz y  D O M  w  S ta rga rdz ie  ł  
Z N T K  — tamże.

twys)

Więcej pociągów
pasażerskich

W A R S ZA W A  P A P  M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji in fo rm u je , że na 
okres zwiększonego ru ch u  przed­
św iątecznego i  św iątecznego (m n ie j 
w ięce j od p o ło w y  g rudn ia  b r. do 
4 lu b  5 styczn ia  1982) zostanie p rzy  
w rócone ku rsow an ie  duże j części 
pociągów  dalekob ieżnych , k tó re  we 
w rześn iu  b r. odw o łano  ze w zglę­
d ów  oszczędnościowych, a w ś ró d  
n ich  pociąg ze Szczecina i  Św ino­
u jśc ia  do K ra ko w a  („W a w e l” ).

Pasażerowie mogą uzyskać szcze­
gółow e in fo rm a c je  na dw orcach  
łu b  w  b iu ra ch  podróży.
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Tu podwyżka — iam obniżka

Gastronomiczne dylematy
CI, którzy postanowili spędzić 

andrzejkową noc w lokalach 
gastronomicznych, chyba tego 
nie żałują. Do godziny 24 pła­
c ili za alkohol więcej, niż przy­
szło im płacić po północy (w 
tym dniu a właściwie w tę noc 
wprowadzono w życie kolejną 
podwyżkę. cen alkoholu z jed­
noczesnym obniżeniem marż w 
lokalach gastronomicznych). Nie 
jeden też z konsumentów 
stwierdził, że była to wyjątko 
wo złośliwa zagrywka, gdyż 
każdy sądząc, iż po godzinie 24 
przyjdzie mu płacić za napitki 
drożej, p ił na zapas przed na­
staniem podwyżki...

Jak się okazało podwyżka 
cen alkoholu wywołała szereg 
perturbacji w gastronomii, 
gdzie jednoczesne zastosowanie 
obniżki marż spowodowało, że 
np. w lokalach I  kat. wódka... 

. staniała ok. 60 proc. W szere­
gu miast w kraju, a także w 
niektórych szczecińskich zakła­
dach gastronomicznych zapro­
testowano przeciwko tym kore­
lacjom poprzez wstrzymanie 
sprzedaży alkoholu. Rozmawia­
łem w te j sprawie z grupą 
szczecińskich gastronomików. 
Oto jakie są motywy ich dzia­
łań i  przyczyny niezadowolenia:

— G dy obniżee u leg ła  cena a lk o ­
h o lu  w  lo ka la ch , a jednocześni« 
podw yższono jego  ceny w  skle  
pach, p rzy  zachow an iu  system u je 
go re g la m e n ta c ji, p la c ó w k i g a s tro ­
nom iczne zaczną p e łn ić  ro lę  sk le ­
pów , w  k tó ry c h  n ie  obow iązu je  
re g lam en tac ja . I  znow u zacznie się 
m ó w ić , że jesteśm y ty m i,  k tó rz y  
ro z p ija ją  naród ... P onadto m asowy 
n a p ły w  w iadom ego ty p u  konsu inen  
ta  spow odu je , że lo k a le  szybko 
p rzekszta łcą  się w  klasyczne ro zp i- 
ja ln ie . F ik c ją  je s t g łoszenie 
„p ra w d ” , że za leży to  od persone­
lu , że na leży stosować określoną 
p o lity k ę , że sprzedaż w iązana Itp -

Rumunia

Kara śmierci
za przestępstwa
gospodarcze

B U K A R E S Z T  PAP. J a k  p o in fo r ­
m o w a ły  2 bm . ce n tra ln e  d z ie n n ik i 
ru m u ń s k ie  „S c in te ia ”  i  „R om an ia  
L ib e ra ”  T ry b u n a ł M ie js k i w  B u ka ­
reszcie skazał na k a rę  śm ie rc i zą 
p rzestępstw a gospodarcze G heorghe 
Stefanescu, k tó ry  ja k o  k ie ro w n ik  
m agazynu w in  w  Bukareszc ie  dzię­
k i  fa łszo w a n iu  ra c h u n k ó w  i  in n y m  
oszustw om  p rzyw ła szczy ł sobie su­
m ę 3 715 497 le i. P oczynan ia  k ie ro ­
w a n e j przez n iego  g ru p y  przestęp­
cze j spow odow ały  s tra ty  w a rto śc i 
ponad 13 m in  le i.

W y ro k  Sądu M ie jsk ie g o  w  B u k a ­
reszcie zosta ł za tw ie rd zo n y  przez 
Sąd N a jw yższy . Prośbę o u łaska ­
w ie n ie  odrzucono.

Na Politechnice Londyńskiej

Zaopatrzenie lo k a li,  n a w e t tych , 
k tó re  pos iada ją  na jw yższą  ka tego ­
r ię , z d n ia  na dz ień u lega pog o r­
szeniu. N a jła tw ie j jaszcze w  m a­
gazynach o t ru n k i.  W szystko  w ięc 
w skazu je  na to , że je d y n y m  zada­
n iem  ga s tro n o m ika  będzie d z is ia j 
n ie reg lam en tow ana  sprzedaż a lk o ­
ho lu , gdyż p rzesta ła  is tn ieć  ba rie ra  
cenow a. Ceny a lko h o lu  podawane­
go w  lo ka la ch  bardzo  się z b liż y ły  
do cen o b o w ią zu ją cych  w  sklepach. 
P onadto od nowego ro k u  w chodzi 
w  życ ie  re fo rm a  gospodarcza. P rzy 
obo w ią zu ją cym  od 1 bm . now ym  
system ie cen w  ga s tro n o m ii, f ik c ją  
s ta je  się sam ofinansow an ie  przed­
s ięb io rs tw a . S ta je m y  się f irm ą  de­
f ic y to w ą . K to  nad  ty m  pom yśla ł. 
K om u na ty m  za leży, aby w  obec­
n e j s y tu a c ji tw o rz y ć  sieć przedsię­
b io rs tw , do k tó ry c h  na leży z pań­
s tw o w e j — a ja k  w ie m y  w y ją tk o ­
w o d z iu ra w e j k ie s y  — dokładać?

POPROSIŁEM więc o zajęcie 
oficjalnego w tej sprawie sta­
nowiska dyrektora J. Mo-stow- 
ca — szefa pionu „społemow­
skiej”  gastronomii w Szczeci­
nie.

— M U SZĘ pow iedz ieć, że w szyst­
k ic h  nas zaskoczy ła  ta  ra d y k a ln a  
ob n iżka  m arż  na n apo je  a lko h o lo ­
we serw ow ane w  zak ładach g a s tro ­
nom icznych . Jednak jeszcze za 
wcześnie, aby wygłaszać a u to ry ta ­
ty w n e  o p in ie . Muszę m ieć k ilk a n a ­
ście d n i czasu, aby się zo rie n to ­
wać o w p ły w ie  no w ych  cen na 
w y n ik i ekonom iczne p rzeds ięb io r­
s tw a . W czo ra j rozm a w ia łe m  z g ru ­
pą k ie ro w n ik ó w  p o d leg łych  m i lo ­
k a li.  P rzekona łem  ich , że do te ­
m a tu  na leży podejść bez a k c j i  p ro  
te s ta cy jn ych .

D z is ia j razem  z K o m is ją  Z a k ła ­
dową N S ZZ „S o lid a rn o ść ” '  o rg a n i­
zu jem y spo tkan ie  k ie ro w n ik ó w  
zak ładów  gastronom icznych  i  m ę­
żów  za u fan ia . Będziem y w ięc te “  
tem a t „w a łk o w a ć ”  po raz k o le jn y . 
Jestem  je d n a k  pesym istą, jeże li 
chodzi o w y n ik i ekonom iczne 
p rzeds ięb io rs tw a. U ta r ło  się w  spo­
łeczeństw ie p rzekonan ie  o w y ją tk o  
w y m  cenow ym  zdz ie rs tw ie  p a n u ją ­
cym  w  lo ka la ch  gastronom icznych . 
N ie zaprzeczam , że ceny w  lo k a ­
lach  I  k a t. b y ły  w ysok ie . A le  d y ­
sp onu jem y też p la có w ka m i z tzw - 
p o p u la rn e j g a s tro n o m ii, c z y li te j 

' tańszej. 9 lo k a li I  ka te g o r ii, k tó ­
r y m i obecnie w  Szczecinie dyspo­
n u ję , p o d trz y m y w a ły  w y n ik i eko­
nom iczne przeds ięb io rs tw a . Z ysk  z 
ty c h  p laców ek b y ł n ie ja k o  „z ja d a ­
n y ”  przez c a ły  szereg lo k a li,  k tó re  
s iłą  rzeczy n ie  b y ły  i  n ig d y  nie 
będą dochodowe. Są to  b a ty  m lecz 
ne, b a ry  sz y b k ie j obs ług i i  w szyst­
ko  to . co o kre ś la m y m ianem  „ś y -  
w ie n io w k i” . a  ponadto  chcę za­
uw ażyć, że kosz t u trzym a n ia  lo k a ­
lu  I  k a t. je s t bardzo  w y s o k i, ęo 
też o d b ija  się na  re n tow nośc i.

T Y L E  gas tronom icy  i  ic h  szef. 
N ie  naszą ro lą  je s t p ros tow an ie , 
czy opow iadan ie  się po k tó re jk o l­
w ie k  ze s tro n  tego n ie p rze w id z ia ­
nego sporu. Z  ca łą  je d n a k  pew no­
ścią i  n ie p o ko je m  m u s im y  spoglą­
dać na decyz je , k tó re  posiadają 
w sze lk ie  znam iona . zastępowania 
sk lepów , w  k tó ry c h  o b ow iązu je  re ­
g lam entow ana sprzedaż a lko h o lu  
o w y m i d z iw o lągam i, ja k im i staną 
.się sk le p y -re s ta u ra c je , gdzie reg la ­
m e n ta c ja  n ie  is tn ie je . I  szkoda bę­
dzie  też w ie lk a , g d y  „c e n o w y  ega­
l i ta ry z m ”  poc iągn ie  w  k ie ru n k u  
„b a ró w  pod b a tem ”  te  k i lk a  szcze 
c iń s k ic h  re p re ze n ta cy jn ych  p lacó­
w e k  gas tronom icznych . P oży jem y, 
zobaczym y... a  o p ty m iś c i ju ż  
tw ie rd z il i,  że ko ła  zb liżone do m i­
n is tra  K ra s iń sk ie g o  n iczym  ju ż  nas 
n ie  zaskoczą... (M ara)

Policja usunęła
strajkujących studentów

LONDYN PAP. Jak podaje 
AP z Londynu, w środę poli­
cja brytyjska przy użyciu spe­
cjalnej ciężarówki sforsowała 
bramę budynku administracyj­
nego głównej Politechniki Lon­
dyńskiej i usunęła stamtąd 70 
studentów okupujących od 10 
dni pomieszczenia tego gmachu 
na znak protestu przeciwko 
rządowym planom cięć w  wy­
datkach na oświatę.

Kłopoty
z drukiem „Kuriera”

V.' Z W IĄ Z K U  z a w a rią  tz w . k o tła  
od lew n iczego w  Szczecińskich Z a ­
k ła d a ch  G ra fic z n y c h  — w y s tą p iły  
(m ie jm y  nadzie ję  iż  ty lk o  k i lk u ­
d n io w e ) k ło p o ty  z od lew an iem  p ły t 
c y lin d ry c z n y c h , z k tó ry c h  d ru k u je  
się gazetę. Podobn ie  w ię c  ja k  „G ło s  
Szczec ińsk i”  m u s im y  do czasu u s u ­
n ię c ia  a w a r ii z rezygnow ać z czer­
w onego k o lo ru  na w e w n ę trzn ych  
k o lu m n a ch  gazety, za eo p rzep ra - 
ssamy.

RED.

Przyjąć propozycje 
rolników

(Dokończenie ze str. ty

Podstawą postulatów ro ln i­
ków jest rewaloryzacja docho­
dów uzyskanych ze sprzedaży 
na skup wszystkich produktów 
rolnych nie tylko żywca. I  to 
zostało ostatnio wynegocjowa­
ne.

CELOWE wydaje się wyjaś­
nienie, że obawy rolników o re­
alną wartość ich dochodów z 
produkcji dalekie są od chęci 
przechylania na swoją korzyść 
podziału dochodu narodowego 
czy unikania skutków inflacji. 
Po pierwsze dlatego, że do 75 
proc. swoich dochodów prze­
znaczają oni na cele produkcyj­
ne w ciągle jeszcze bardzo nie 
doinwestowanych gospodar­
stwach. Po drugie rewaloryza­
cja dochodów ze sprzedaży 
produktów rolnych i  tak nie 
zdoła zrekompensować w ca­
łości realnej wartości wszyst­
kich produktów sprzedanych w 
tym roku lub choćby w drugim 
półroczu. Rok gospodarczy w 
rolnictwie trwa bowiem od li-p- 
ca do czerwca, czyli do poło­
wy następnego roku kalenda­
rzowego.

W tym roku urodzaj był do­
bry, ale nie wiadomo, jaki bę­
dzie w roku następnym. Tym 
bardziej celowe wydaje się 
przyjęcie na stałe — a nie ty l­
ko jednorazowo — zasady re­
waloryzacji dochodów rolni­
ków, negocjowanej w zależno­
ści od zmiennych warunków 
ekonomicznych.

ROZWIĄZYWANIE ekonomi­
cznych problemów rolnictwa w 
kraju uprzemysłowionym jest 
wszędzie na świecie zadaniem 
trudnym, z którym Borykają 
się często rządy nawet najbo­
gatszych państw U nas jest to 
teraz skomplikowane jeszcze 
bardziej kryzysem, z którego 
będziemy wychodzili jeszcze 
przez kilka lat. Spór o sprze­
daż wiązaną dowodzi prostej 
prawdy, że poszukiwanie opty­
malnych rozwiązań tych trud­
nych problemów powinno zaw­
sze polegać na konsultacjach i 
negocjacjach z rolnikami, bez 
których i zwłaszcza wbrew 
którym nie mogą być podejmo­
wane żadne ważniejsze decyzje.

Jerzy OLBRYCHT 
(Interpress)

„Prawdziwy związek”?
W C ZO R A J po Szczecinie k rą ż y ły  

ta k s ó w k i z p la ka ta m i. Z  ich treśc i 
w y n ik a ło , że .sprawa tyczy re jes tra  
c j i  zw iązku  zawodowego p ra co w n i­
k ó w  p ryw a tn e g o  tra n sp o rtu . D z iw ­
ne to , gdyż p rzy  K o m is ji K ra jo w e j 
N S ZZ  „S o lid a rn o ść ”  is tn ie je  Sekcja  
P ra co w n ikó w  T ranspo rtu . C zyżby 
m ia ła  w ięc powstać zdaniem  au to ­
ró w  o w e j a k c ji,  „p ry w a tn a  S o li­
da rność” ? (M |

„Ludzie -  ludziom"
•  Milczenie w sprawie zupy z wkładką
•  Obiady dla ponad 50 dzieci
•  Pomoc przedsiębiorstw i „Solidarności"

W NASZEJ wsp&lnej z 
PKPS akcji „Ludzie — ludziom” 
zgłaszają się nadal osoby po­
trzebujące pomocy. Sporo z 
nich prosi o odzież ł  buty, po­
dając w  listach dokładne rozmia 
ry  obuwia czy też ubrania. Tym 
czasem magazyny PKPS świe­
cą pustką, o butach mowy na­
wet nie ma. Trudno więc nam 
będzie pomóc od razu tej gru­
pie ludzi. Będziemy się jednak 
starać, aby w miarę możliwo­
ści i  oni otrzymali niezbędne 
rzeczy.

N IE P O K O I nas m ilczem ie w ice ­
w o je w o d y  A n d rz e ja  G łow ackiego  
w  sp ra w ie  p ism a PKPS, do tyczą­
cego zorgan izow an ia  gorących  po­
s iłk ó w , a k o n k re tn ie  — zu p y  z 
w k ła d k ą , na do żyw ia n ie  osób n ie ­
pe łnosp raw nych  zn a jd u ją c y c h  się 
w  ba rdzo  t ru d n e j s y tu a c ji m ate­
r ia ln e j. P rz y p o m n ijm y , że WSS

Wyjaśnienie GUKPiW
W A R S Z A W A  PAP. R ea lizac ja  obo 

w ią zu ją ce j od 1 paźdz ie rn ika  b r. 
U s taw y o K o n tro li P u b lik a c ji i 
W id o w isk  nastręcza n ie k tó ry m  re­
d a kc jo m  różne k ło p o ty  in te rp re ta ­
c y jn e . M .in . rozpow szechniany jes t 
pogląd, iż  w ym agan ie  przez U rzę ­
d y  K o n tro li dostarczania przez 
w ydaw ców  tzw . „o b o w ią z k o w y c h ’ 
egzem plarzy n ie k tó ry c h  p u b lik a c ji 
je s t dz ia łan iem  bezpraw nym . 
D z ie n n ika rz  P A P  z w ró c ił się w  te j 
k w e s tii do G łów nego U rzędu K o n ­
t r o l i  P u b lik a c ji i W id o w isk , skąd 
uzyska ł nastęoujące w y ja śn ie n ie :

Ustawa o K o n tro li P u b lik a c ji i  
W idow isk obow iązu je  w szys tk ich  
zarów no organa k o n tro li ja k  i  w y ­
daw ców , redakc je , o rgaraza .o row  
w id o w is k , w reszcie  -  każdego ooy 
w ate la . Podobną moc m a ją  a k ty  
w ykonaw cze w ydane na je j  p o ­
s taw ie , a w ięc i  re g u la m in  spra­
w o w an ia  k o n t ro l i  p u b lik a c ji i  w i­
dow isk, uch w a lo n y  przez Radę 
Państw a na podstaw ie  a rt. 10 ust. 
1 ustaw y, a og łoszony w  „D z ie n n i­
k u  U staw ”  m r 24.

Zgodnie z pos tanow ien iam i par. 
14 tego regu la m in u  re d akc ja , w y ­
dawca lu b  zak ład  p o lig ra fic z n y  o- 
bow iazan i są dostarczyć organom  
k o n tro li okreś loną  liczbę  tzw .

obow ią zko w ych ”  egzem plarzy w y ­
kon a n ych  p u b lik a c ji,  w y m ie n io ­
n ych  w  ty rn  regu lam in ie .

P rzepis ten  d o tyczy  m .in . ró w ­
nież n ie k tó ry c h  z ty c h  p u b lik a c ji,  
ja k ie  z m ocy a rt. 4 u s ta w y n ie  
pod legają k o n tro li w s tę p n e j, ale w  
stosunku do k tó ry c h  ustaw a n a k ła ­
da na organa k o n tro li p u b lik a c ji 
obow iązek spraw dzen ia , czy n ie  na 
ruszają one w  sposób system atycz­
n y  p rzep isów  a rt. 2 ustaw y.

N iedosta rczan ie  egzem plarzy obo­
w ią zko w ych  je s t w ię c  n ie  ty lk o  ła ­
m an iem  przepisów  a le  także un ie ­
m o ż liw ia n ie m  u rzę d o w i państw o­
w em u * w yko n a n ia  ty c h  obo­
w ią zkó w , do k tó ry c h  spe łn ian ia  zo 
s ta ł on zobow iązany p rzep isam i u- 
staw y.

P ró b y  in n y c h  in te rp re ta c ji p rze­
p isu  par. 14 re g u la m in u , je ś li n ie  
są w yrazem  z łe j w o li in te rp re ta to ­
rem , mogą w y n ik a ć  ze s tosunkow o 
m a łe j znajom ości p rzepisów  usta ­
w y  i  u c h w a ł R ady P aństw a, obo­
w ią zu ją cych  wszak od bardzo  n ie­
daw na.

„S p o łe m ”  w y ra z ił zgodę na u ru ­
chom ien ie  w  trze ch  p u n k ta ch  m ia­
sta  p laców ek w yd a ją c y c h  te  po­
s iłk i,  s ta w ia ją c  w a ru n e k  dosta r­
czenia m u  500 kg  m ięsa d rugieg®  
i  trzec iego  g a tu n ku  m iesięcznie. 
R ozum iem y, iż  pod jęc ie  d e c y z ji o 
do d a tko w ych  p rzydz ia łach  m ięsa w  
obecnych w a ru n k a c h  je s t n iezw y­
k le  tru d n e . C zy je d n a k  w  ta k  
w ażne j społecznie sp raw ie  n ie  trw a * 
ono zb y t d ługo?!

L e p ie j u d a je  s ię  a kc ja  d o żyw ia ­
n ia  m łodz ieży  ze szkó ł podstaw o­
w ych . P K P S  opłaca ob iady w  szko 
le  d la  ponad 50 dz iec i, zgłoszo­
n y c h  przez nauczyc ie li. Będzie p® 
k ry w a ł ko sz ty  żyw ie n ia  ty c h  dzie­
c i do końca  ro k u  szkolnego.

W  PKPS w y d a je  się obecnie ce­
b u lę  i  ja b łk a . O trz y m u ją  je  pod­
op ieczni PKPS. spora g rupa  cz¡on 
k ó w  P o lsk iego  Z w ią zku  E m e ry tó w  
R encis tów  i  In w a lid ó w , s ta li i 
ok re so w i podop ieczn i o rganów  po­
m ocy społecznej, ży ją c y  ty lk o  z 
zapomóg pańs tw ow ych , renc iśc i i  
e m eryc i zrzeszeni w  ko ła ch  PKPS, 
osoby, k tó re  z g ło s iły  się o po­
m oc w  ram ach  a k c ji „L u d z ie  — 
lu d z io m ” , osoby zgłoszone przez 
z w ią zk i zaw odow e i  za k ła d y  p ra -

Na k o n to  P K P S  w p ła c iły  ko le jn e  
k w o ty  następujące p rzeds ięb io rs t­
w a : P rzeds ięb io rs tw o  P ro d u k c ji
P om ocnicze j i  M on tażu  PoóownL- 
c-twa Roln iczego w  D ąb iu  (1000 zł). 
Szczecińska F a b ry k a  N arzędzi 
(1000 zł), S pó łdz ie ln ia  In w a lid z k a  
P rzem ys łu  L e k k ie g o  im . 7 L is to ­
pada (2000 z>) o raz T o w a rzys tw o  
K rze w ie n ia  K u ltu r y  Ś w ie ck ie j 
(1500 zł). D z ię ku je m y.

D o  naszej a k c ji w łącza ją  się też 
ogn iw a „S o lid a rn o ś c i” . K o m is ja  
Zak ładow a  N SZZ ..Solidarność 
r ’ v  P rzeds ięb io rs tw ie  E ksp loa ta ­
c j i  D ró g  i  M ostów  z a s iliła  k o n to  
P K P S  k w o tą  3 tys . zł. a K o m is ja  
Z ak ładow a o -zv  W o je w ó d zk im
P rz e d  s ię b io r s t i
M ie js k ie j w p ła c iła  k w o tę  30 tys . 
zł. D z ię ku je m y.

P rzyp o m in a m y , że ludz ie  oc ze-  
k u ia c y  pom ocy w in n i się kon  „arc- 
to w a ć  z PKPS d v z v  u l. M lc k is w i-

* * •  ( tu r .

Komisja Mieszana: nadzieje i obawy
(Dokończenie ze sir, 1)

dzenm zespołów rządu i „So­
lidarności”  28.XI.)

— Utworzenie Komisji Mie­
szanej dałoby problematyczne 
efekty. Rozstrzygnięcia je j mu­
siałyby bowiem zapadać — we­
dług koncepcji rządowej — 
jednomyślnie. Tymczasem spo­
łeczeństwo jest bardzo zróżni­
cowane. Osiągnięcie jednomyśl­
ności, a tym samym i efektyw­
ne działanie komisji mogłoby 
się okazać w wielu przypad­
kach niemożliwe. W rezulta­
cie komisja stałaby się tylko 
klubem dyskusyjnym, gdzie 
wymieniano by poglądy.

Musimy pamiętać o randze 
naszego związku, wynikającej 
z jego liczebności. „Solidarność” 
byłaby w Komisji Mieszanej 
tylko jedną z je j części składo­
wych. Ale czy głos, jak i mia­
łaby w  tym  zgromadzeniu, był­
by proporcjonalny do znacze­
nia naszego związku. W takiej 
sprawie potrzebne są precyzyj­

ne ustalenia i gwarancje. W 
obecnym kształcie koncepcja 
Komisji Mieszanej jest mało re­
alna.

RYSZARD SZKOLNICKI, czło 
nek Grupy Roboczej Konfede­
racji Autonomicznych Związ­
ków Zawodowych

— Konfederacja od początku 
zgłosiła akces do Komisji Mie­
szanej, która pełniłaby rolę sta­
łego forum dla konsultacji i 
która mogłaby być zaakcepto­
wana przez całe społeczeństwo. 
Komisja zajmowałaby się nie 
tylko problemami gospodarczy­
mi, ale wszystkimi najważniej­
szymi sprawami kraju.

Gdyby koncepcja Społecznej 
Rady Gospodarki Narodowej, 
przedstawiona przez „Solidar­
ność” , przewidywała udział w 
radzie przedstawicieli innych 
tajkże związków zawodowych, 
bylibyśmy gotowi rozważyć tak 
że tę koncepcję. Nie możemy 
się jednak zgodzić na monopo­
li«« war»; e racji. Nie jesteśmy

wielkim ruchem: liczba naszych 
członków nie przekracza 750 
tysięcy. Nie rościmy sobie pra­
wa do nadmiernie rozbudowa­
nej reprezentacji, ale opowia­
damy się za zasadą partner­
stwa.

Jes-teśmy za mariażem kon 
cepcji przedstawionych przez 
rząd i  „Solidarność” . A  nawet 
za ideą poszerzenia społecznej 
kontroli nad zamierzeniami 
rządu i nad jego działaniem. 
Jesteśmy otwarci na poglądy 
innych stron i nasz udział we 
wspólnym forum byłby na pew­
no konstruktywny. Stałe kon­
takty z rządem pozwoliłyby 
przy tym szybciej rozwiązywać 
wszelkie problemy, co ma 
ogromne znaczenie w warun­
kach pogłębiającego się k ry ­
zysu. To jest także powód na­
szego poparcia dla idei Korni 
sji Mieszanej czy innego, po­
dobnego ciała.

Notowała: Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

K o m u n ik a c ji

Sytuacja w kraju
L U 3 L IN  PAP. 2 bm. pod ję ta  zo­

s ta ły  ko le jn e  rozm ow y m iędzy w o­
jew odą  lu b e ls k im  a „S o lid a rn o ­
ścią”  na te m a t trw a jącego  ju ż  od 
dłuższego czasu k o n f l ik tu  w  lu b e l­
s k ie j ośw iacie. W ich  w y n ik u  za­
w arte  zostało w stępne porozum ie­
n ie  w o je w o d y  lube lsk iego  i  Regio­
na lnego K o m ite tu  S tra jko w e g o  
S zkó ł w  sp raw ie  zawieszenia s tra j­
k u  czynnego w  szkołach ponad­
podstaw ow ych w o j. lube lsk iego .

R A D O M  PAP. 1 bm. w  późnych 
godzinach w ieczo rnych  zakończyła 
s:ę w  R adom iu  ko le jn a  tu ra  roz­
m ów  m iędzy p rze d s ta w ic ie la m i U- 
czelnianego K o m ite tu  S tra jko w e g o  
cz łonków  „S o lid a rn o śc i” , N iezależ­
nego Zrzeszenia S tuden tów  oraz U - 
czelnianego K o m ite tu  P ro tes tacy j­
nego zrzeszającego pozostałe orga­
n izac je  spo łeczno-po lityczne dzia ła­
jące  w  ucze ln i, w  spraw ie  rozw ią ­
zania d ług o trw a łe g o  k o n f l ik tu  w  
W yższej Szkole In ż y n ie rs k ie j, gdzie 
nada l trw a  s tra jk  o ku p a cy jn y  
cz łonków  „S o lid a rn o śc i”  i  NZS.

D ysku tow ano  procedu rę  p rzepro­
w adzenia dalszych w yb o ró w  w  WSI 
i  kom p leksu  spraw  z ty m  związa­
nych. Na zakończenie pow ołano 
m ieszane ko m is je  robocze, k tó re  — 
w ed ług  w ydanego ko m u n ik a tu  — 
m ia ły  rozpa trzyć  pewne kw estie  
szczegółowe dotyczące usta len ia  i  
ok reś len ia  zakresu ko m p e te n c ji 
pe łnom ocn ika  ds. w yb o ró w  Rady 
G łó w n e j i  K o n fe re n c ji R ekto rów .

W P O ZO STAŁYC H  ucze ln iach  w  
k ra ju  sytuac ja  w  zasadzie bez 
zm ian  — trw a ją  a kc je  so lida rno ­
ść io w o -p r o testacy J ne.

W A R S ZA W A  PAP. W dalszym  
c iągu  w  n ie k tó ry c h  re jonach  k ra ­
ju  u trz y m u ją  się ogniska napięcia  
na w s i zw iązane z akc ją  pro testa ­
cy jn ą  prow adzoną przez N iezależny 
S am orządny Zw iązek  Zaw odow y 
R o ln ikó w  In d y w id u a ln y c h  „S o iid a r 
ność” . A k c je  p ro tes tacy jne  polega­
ją  na o k u p a c ji b u d yn kó w  a dm in i­
s tra c y jn y c h  i  pu b liczn ych . P row a­
dzone są w  Ś w id n icy  w o j. w a łb rzy  
sk ie , w  T o ru n iu , Zam ościu oraz w  
S ied lcach, gdzie zn a jd u je  się O- 
g ó lnopo lsk i K o m ite t S tra jk o w y  
N SZZ R I „S o lid a rn o ść ” , ko o rd yn u ­
ją c y  akc ję  na te ren ie  całego k ra ju  
i  upow ażn iony  do rozm ów  z M ię­
dzyresortow ą K o m is ją  Rządową.

Oprócz o g ó lnopo lsk ie j a k c ji p ro ­
te s ta cy jn e j przeprow adzone j przez 
N SZZ R I „S o lid a rn o ść ”  ju ż  d ru g i 
ty d z ie ń  w e W ło c ła w ku  trw a  oku­
pac ja  b u d y n k u  W Z K iO R  zorganizo­
w ana przez g rupę  ro ln ik ó w  zrzeszo 
n ych  w  N SZZ „S o lid a rn o ść ”  C h łop  
ska K u ja w  l  Z ie m i D o b rzyń sk ie j.
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Ho widzenia 
trzecia zmiano?

ŚWIT za bramą fabrycz­
ną i noc za progiem włas­
nego domu, Kolejka po 
wszystko. 'Kartki w portfe­
lu i pusta torba. Godziny 
czekania w kolejkach. Bo­
by już nie starcza.

NAJŚWIEŻSZEJ daty raport 
opracowany z Inicjatywy Zarzą­
du Głównego Nienależnego 
Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Włókiennicze­
go, Odzieżowego i Skórzanego 
potwierdza co wiadomo od daw 
na. Niezgodność rozkładu akty­
wności zawodowej z wymuszo­
nym rozkłader* aktywności in­
dywidualnej ogranicza czas snu, 
co powoduje przewlekłe zmę­
czenie, ogranicza możliwość ra­
cjonalnego pełnienia funkcji ro­
dzinnych, co jest częstym źró­
dłem zjawisk patologicznych, 
dezorganizuje życie osobiste, co 
utrudnia racjonalne wykorzy­
stanie czasu wolnego.

Raport jest ¡rzeczowy i spo­
kojny, jak na jtego rodzaju do­
kument przystało.

Kim  są kobiety stwierdzające: 
mamy dość pracy na trzy żmia-
ny? iPracują w ¡tkalniach, przę­
dzalniach, dziewiarniach. . Głów 
nie w resorcie przemysłu che­
micznego i lekkiego Blisko 80
tysięcy Na ogół wierne swemu

REMONT KOZIEN1CKIEJ 
„ PIĘĆSETKI”

TRWA remont drugie:/ 
turbiny 500 MW w naj­
większej naszej Elektrowni 
,Kozienice” , Po oględzinach 
Stwierdzono, ze nie będzie 
to zbyt duży zakres remon 
tu. niestety niezbędne są 
drobne elementy, które na­
leży za dewizy zakupić w 
RFN

NA ZDJĘCIU: odkryto 
korpus turbiny. na której 
dokonuje się remontu.

(CAF—W. Stan)

zawodowi od wczesnej młodo­
ści po emeryturo. Często matki 
rodzin wielodzietnych. Zaharo- 
wane w domu, wyczerpane wa­
runkami pracy (choćby na sku­
tek hałasu i  wibracji). Wytwa­
rzają półprodukty dla przemy­
słu włókienniczego, odzieżowe­
go, skórzanego wartości około 
50 mld zł. Gdyby nawet — w 
okresie prosperity rynku i ze­
garmistrzowskiego funkcjono­
wania gospodarki — kierując 
się względami społecznymi na­
gle, za jednym zamachem, zli­
kwidowano nocną ich pracę, 
luka towarowa nielicho dałaby

Kobieta
w

kryzysie
się nam we znaki. Dziś jest in­
na sytuacja. Dziś każda produk­
cja liczy się na wagę złota. Ale 
też i dziś, jak nigdy, czarno na 
białym widoczne są skutki noc­
nej pracy kobiet I koszty spo­
łeczne rosną zastraszająco.

Niedawno Biuro Polityczne, w 
dużej części poświęcając swe 
obrady trudnemu życiu kobiet 
w kryzysie, skierowało do reałi- 
zacji wniosek o rozpatrzenie 
przez rząd warunków i możli­
wości, w których mogłoby na­
stępować sukcesywne skracanie 
czasu pracy kobiet i ogranicza­
nie ich pracy na trzeciej zmia­
nie.

Jakie są warunki, jakie są 
możliwości?

Główny problem społeczny 
związany z likwidacją pracy 
nocnej kobiet stanowi zapew­
nienie im nowych miejsc pra­
cy — stwierdzają autorzy 
wspomnianego raportu Gdzie 
szukać tych miejsc pracy? Na 
pierwszej i drugiej zmianie w 
macierzystym zakładzie, co wią­
że się z inną orgairząeją pracy 
W innych zakładach ale w tej 
samej miejscowości, co wiąże 
się ze spojrzeniem na problem 
zatrudnienia nie tylko w ukła­
dzie pionowym, ale i poziomym. 
W Ministerstwie Przemysłu 
Chemicznego i lekkiego mówi 
się: proces przyspieszenia l i ­
kw idacji trzeciej zmiany byłby 
o. wiele szybszy, gdyby można 
było mieć pewność, że alarmu­
jący stopień zasilania nie spo­
woduje przerw w dziennych do- 
stawach energii A ‘ o już pro­
blem społeczny pod hasłem trze 
cia zmiana wpisuje w ogólno­
krajowy mechanizm funkcjono 
wania gospodarki.

Drugi ważny aspekt związa­
ny z likwidacją nocnej pracy 
kobiet, to wyrównanie produk- 
cji wykonywanej na nocnej 
zmianie. Autorzy raportu pod­
kreślają wagę sprawy. Nie ty l­
ko z punktu widzenia efektów 
danego przedsiębiorstwa, ale 
także zakładów kooperujących 
eksportu i rynku wewnętrzne­
go. Tu analogiczna sytuacja 
Dużo zależy od organizacji pra­
cy w przedsiębiorstwie, ale su­
rowce — przędza i tkaniny su­
rowe importowane za twardą 
walutę — zależą od funkcjono­
wania naszych powiązań han­
dlowych ze światem.

A zatem warunki i możliwoś­
ci w prostej lin ii wiążą się z 
uzdrowieniem gospodarki kra­
ju Kiedy więc konkretnie moż­
na będzie trzeciej zmianie po­
wiedzieć do widzenia?

Ministerstwo najoierw dało 
termin do 1985 roku. Potem 
skróciło go o rok. Wcześniej, do 
końca lutego przyszłego roku,

każde przedsiębiorstwo ma oprą 
cować własny program stopnio­
wego ograniczania pracy ko­
biet na trzeciej zmianie. Być 
może wykorzystanie wszystkich 
rezerw produkcyjnych i orga­
nizacyjnych przyspieszy spra­
wę. (IX  Krajowy Zjazd Delega­
tów Niezależnego Związku Za­
wodowego Pracowników Prze­
mysłu Włókienniczego, Odzieżo­
wego i Skórzanego uchwalił po­
stulat o likw idacji trzeciej 
zmiany najpóźniej z początkiem 
1983 r.).

A tymczasem? Tymczasem 
trzeba rzucać koła ratunkowe. 
Ze wszystkich stron. Minister 
pracy, płac i  spraw socjalnych 
prof. Antoni Rajkiewicz, auto­
rytet w polityce społecznej, po 
objęciu funkcji szefa resortu 
włączył do programu powoła­
nie oddziałów zaopatrzenia pra­
cowniczego. Chyba jednym z 
miejsc, gdzie są potrzebne na j­
bardziej, są fabryki, w których 
na trzy zmiany pracują kobie­
ty. Nowy minister handlu Ze­
non Komender na pytanie, czy 
jest zwolennikiem sklepów za­
kładowych. odpowiada w radiu, 
że owszem, jeśli jest taka po­
trzeba. Mogę wskazać na prze­
mysły zdominowane przez ko­
biety Antykryzysowy sztab w i­
cepremiera Obodowskiego pod­
ją ł decyzję o pierwszeństwie 
wczasów świątecznych dla ro­
dzin z dziećmi. Zadaniem służb 
socjalnych jest, by ta oferta nie 
zawisła w próżni, aby nie tylko 
została złożona, ale odpowied­
nio zareklamowana właśnie 
tam, gdzie kobietom pracuje się 
i żyje najciężej, a więc w pierw­
szym rzędzie w Łrzyzmianowym 
systemie produkcyjnym.

Oczywiście, wszystko co po­
wyżej nie jest odkrywaniem 
Ameryki. Ale taka jest rzeczy­
wistość Wymaga realizacji 
śmiałych koncepcji, ale i dzia­
łań prozaicznych ujętych w 
system Na fajerwerki słowne 
szkoda zachodu i nic już dziś 
bardziej nie denerwuje jak nie­
możność prostych rozwiązań. 
Niestety cała akcja pomocy tym, 
którym kryzys coraz bardziej 
ściska szyję, a dotyczy to ko­
biet trzeciej zmiany, robi wra­
żenie gaszenia tego samego po­
żaru tą samą gaśnicą, do której 
podskakuje coraz kto inny.

Ewa OSTROWSKA 
(Interpress)

— DOSTAŁEM lis t od czytel­
nika, który opisuje wspaniałe 
rezultaty wymiany pieniądza 
przeprowadzonej w roku 1924 
p rz e  z Grabskiego: nie tylko że 
pieniądze przestano liczyć na co

'dzień w milionach (kura kosz­
to w a ła  n p , 3 miliony marek poi 
skich), a le  od t e j  daty rozpoczął 
się też proces wychodzenia z 
kryzysu gospodarczego. Może by 
więc i teraz wymienić złotówkę?

— TE O R E TY C ZN IE  w ym ia n ę  m o 
żna srob lć  zawsze, t y lk o  co  ona
teraz da» P am ięta jm y', że re fo r -  
fa  G rabsk iego  orzeprow adzana b y  
ta w  zu pe łn ie  in n ych  w a ru n ka ch .

Zastanów m y się w ięc, o  co  w  
Istocie chodź" w oostu lacie  w y ­
m ia n y  p ien iędzy?  O z rów now ażen ie  
s iły  nab yw cze j lic z o n e j w ed ług  
n o m in a ln e j w artośc i p ien iądza  z 
sumą cen to w a ró w  i  u s łu g  na 
ryn ku . P o  to. żeby to  z rob ić , trz e ­
ba a lbo  zw iększyć zaopatrzen ie  
ryn ku , a lbo  zm nie jszyć ilo ść  p ie ­
niądza tw o rzącego  n a w is  in f la c y j­
ny. P oniew aż — ja k  w ia d o m o  — 
zw iększenie p ro d u k c ji 1 popraw a 
zaopatrzenia ry n k u  n ie  Jest sp ra ­
wą do z a ła tw ie n ia  z d n ia  na 
dzień, w ię c  n ie k tó ry m  w y d a je  się, 
że p rędze j można d o p row adz ić  do 
rów now ag i poprzez ogran iczen ie  za 
sobów p ien iądza  w  drodze  w y m ia ­
n y  z ło tó w k i. A le  1est to  ilu z o ry c z ­
ne.

— W Y M IA N A  m us ia łaby  b yć  nie 
e kw iw a le n tn a , ta k  ja k  w  ro ku  
1950

— N A W E T  je ś li b y ła b y  ona n le - 
e k w iw a le n tn a  co w y m a g a ło b y  a k ­
ce p ta c ji społeczeństw a, to  d a ła b y  
ko rzyśc i t y lk o  doraźnie, na  dziś, 
a le  jeśld n ie  ustaną p rz y c z y n y  n ie ­
dob o ru  to w a ró w , to  znow u  w  fo r

Mała premiera

„Łotrzyce“  bawią i zasmucają
NAJNOWSZA premiera w Sa- k ie j pt. „ Łotrzyce”  cieszyć się 

l i  Prób Teatru Współczesnego powinna u naszej publiczności 
(w Zamku) dowiodła starej, acz wielkim powodzeniem, Przygo- 
często zaciemnianej prawdy — towana i wykonana z całym za­
le j mianowicie, że powodzenie sobem teatralnych umiejętności, 
każdego tekstu scenicznego, nie-  bawi i zasmuca w całkowitej 
zależnie od najszlachetniejszych zgodności z intencjami autorki 
idei przyświecających realizato- Osiecka napisała „Łotrzyce”  w 
rom, w decydującej mierze za- 1974 roku. I  przedtem i potem 
leży od talentu aktorów, reży- pisała wcale dużo, a io: scenki 
sera, scenografa. Co zresztą od- dramatyczne, musical, piosenki, 
nosi się i do innych gałęzi twór telewizyjne scenariusze, ostat- 
czości — od literatury po sztuki nio — poezję, ale o „Łotrzy- 
pla&tyczne: żadne deklamacje o each”  po-wiedziała nam, że ta 
intencjach nie zastąpią artystycz właśnie jednoaktówka jest je j 
nego poziomu lub przynajmniej najmilsza i  najbliższa 
rzetelnego rzemiosła. Nietrudno domyślić się dlacze-

Z tego to powodu smutna ko- go Są tam bowiem zawarte pro 
medyjka pióra Agnieszki Osiec- bierny od wieków unieszczęśli-

Urszula Nowacka i Ewa Wrońska — „Łotrzyce".
Fot Jacek Fijałkowski

w Łające kobiety, niezależnie od... 
formacji ustrojowych i  innych 
pomniejszych okoliczności. Te 
problemy, to osamotnienie, brak 
kogoś bliskiego, oddanego, brak 
domu i rodziny. W wypadku 
„ Łotrzyc”  rzecz dotyczy „arty­
stek”  estradowych, fabuła jest 
więc v)Zbogacona o studium nie 
spełnionych marzeń o karierze, 
o w ielkiej życiowej ro li, dającej 
miejsce na szczytach.

Dwie aktorki: Halina — ko­
bieta dojrzała (zbuntowana czy 
po prostu zwolniona z teatru) i 
Walerka — adeptka, urodą i u- 
stępstwami wobec kolejnych 
impresariów okupująca swój 
„numer”  w programie „opowia­
dają sobie”  w sylwestrową 
noc, w podrzędnym hoteliku...

— I  wtedy on podszedł do
mnie i  zapytał: „Czy podać pa­

ni palto” ?

Marzenia... No, kto dziś ko­
biecie poda palto? Ech, pa no-» 
wie!

Osiecka pogłębiła satyryczny 
obraz i zrobiła komedię na 1 
akt, a Urszula Nowacka t Ewa 
Wrońska przez ponad godzinę 
absorbują publiczność, z lekko­
ścią przemieniając się w oczach 
ze scenicznych diw w zagubione 
kobiety Szczególnie wyraziście 
widać to u Nowackiej, Wrońska 
ma natomiast dobre odtworze­
nie dość prymitywnej dziewczy­
ny z tzw. „warunkami” .

Obie tańczą, śpiewają, rozma­
wiają, snują plany i... zderza­
ją się z rzeczywistością — na 
malutkiej scence, tworząc bar­
dzo autentyczne postacie, pełne 
nadto wielkiego wdzięku Sekun 
duje im Jan Stawarz — „kie- 
row-nik grupy", osoba żywcem 
wzięta z życia. Na jego dużą 
rolę w teatrze ciągle czekamy i 
to już naprawdę długo Jest on 
bowiem aktorem, który z dro­
biazgu potrafi zrobić scenę.

„ Łotrzyce”  reżyseroujał Miro­
sław Gruszczyński, scenografię 
przygotował Bogdan Bombolew- 
ski, układy taneczne — Henryk 
Walentynowicz. Dzięki podobne-' 
mu typowi humoru i porozu­
mieniu między mmi '— dziełko 
to jest bardzo jednolite, zręcz­
ne, godne obejrzenia i... zapa­
miętania.

Jan FRYCZ

m ie płac lu d z ie  będą o trzym yw a ć  
p ien iądze  k tó ry c h  n ie  będą m ie li 
na co w ydać. I  naw is  in f la c y jn y  
rozrośn ie  się ponow nie . Poza tym  
ta ka  operac ja  n ie  je s t m o ż liw a  na ­
tych m ia s t ze w zg lędu  na kosz ty  i  
nasze m ożliw ośc i techniczne.

— A  CO d a łaby  w ym ia n a  w 
p e łn i ekw iw a le n tn a ?

-  D O P R O W A D Z IŁA B Y  je d yn ie  
do zm ia n y  w zo rów  b a n kn o tó w  i 
m onet. Co os iągnę libyśm y w  ten

ka rsk ich , m n ie j p ro b le m ó w  z t ra n ­
sportem . p  r/ve h  ow yw a  n iem  obsłu­
gą. liczen iem  itd  P rzy  du że j ska­
li ob iegu  to  się może opłacać.

— A  J A K IE  b y ły b y  kosz ty  ta ­
k ie j ope ra c ji u nas?

— D L A  po trzeb  w y m ia n y  należa­
ło b y  w y d ru k o w a ć  ok 2.5 m ld  ban­
k n o tó w  i  w y b ić  ok. 4 m ld  m onet. 
Ich  w y tw o rz e n ie  poch łonę łoby  2.5 
tys. to n  w ysokoga tunkow ego  pa-

w a n le  w zoru  nowego b a n kn o tu  zaj 
m u je  p ra w ie  dw a la ta  Po p ie rw ­
sze pow sta je  szkic b a n kn o tu  — to  
trw a  6—8 m iesięcy, d a le j p ro je k t 
g ra fic z n y  za w ie ra jący  w szystk ie  
szczegóły bankno tu , m. in . te  za­
bezpieczające przed fa łszerstw em  
ró w n ie ż  p rz yg o to w u je  s ię  pó ł ro ­
ku . T rzec ia  faza to  p rzygo tow an ie  
urządzeń d ru k a rs k ic h : p ły t  k lis z  
itd . B a n k n o ty  w  celu u n ie m o ż li­
w ie n ia  fa łszers tw a d ru ko w a n e  sa

Wymiana pieniędzy
nie miałaby żadnego sensn

(Rozmowa z Jerzym Lasockim —  
dyrekiorem Skarbca Emisyjnego Narodowego Banku Polskiego)

sposób? P rzy  d e n o m in a c ji w  ska li 
1:10 na jw yższy  n o m in a ł b ankno tu  
o b n iż y łb y  się do  — p o w iedzm y — 
200 zł. Lecz i  ceny. i  p łace m us ia ­
ły b y  się zm ie n ić  w  te j sam ej ska 
U. c z y li ilo ść  b a n k n o tó w  1 monet, 
będących w  obiegu w  ogóle n ie  
z m ie n iła b y  się, m oże ty lk o  p ro ­
p o rc jo n a ln ie  w ię c e j p o trze b o w a li­
byśm y m onet.

- -  A LE  przecież n ie k tó re  państ­
wa, np, F ra n c ja , zdecydow ały  się 
na ta k i zabieg. Po co w ięc?

-  Z A W A Ż Y Ł Y  tu  n ie  ty lk o  
w zg lę d y  czys to  ekonom iczne, ale 
ta kże  p ra k tyczn e , ja k  ró w n ie ż  p re  
s tiżo w e  (chodzi o  k u rs  w a lu ty  w y ­
ra żo n y  w  tw a rd y c h  w a lu ta ch ). A  
za tem : oszczędność specja lnego i  
d ro g ie g o  p a p ie ru  — sta re  f r a n k i 
m ia ły  np. w ie lk i  fo rm a t, fa rb  d ru -

p ie ru  i  28 tys. ton  m e ta li m o n e ta r­
n ych . K osz tow a łoby  to  6—7 m ld  
z ło tych , z tym  że m a m y ju ż  syg­
na ły , iż p rzem ysł h u tn ic z y  zm ien i 
ceny  m e ta li, co  m o g ło b y  jeszcze 
podnieść kosz ty  ta k ie g o  zabiegu. 
T rzeba też pam ię tać o n iezbędnym  
przeszacowaniu to w a ró w , s u ro w ­
ców , m a ją tk u  p ro d u kcy jn e g o , zm ia 
nach e w id e n c ji, księgowości, sta­
ty s ty k . T o  je s t g igan tyczna praca 
d la  se tek tys ię cy  ludz i. D o  tego 
dochodzi konieczność w y d ru k o w a ­
n ia  now ych b ile tó w  d la  k o m u n ik a ­
c ji.  znaczków  pocztow ych, o p ła t 
ska rb o w ych  1 w szys tk ich  In nych  
d ru k ó w , na k tó ry c h  zn a jd u ją  się 
ceny, konieczność p rze ro b ie n ia  au­
to m a tó w  te le fo n iczn ych . b ile to ­
w ych  itd .

P a m ię ta jm y  też o czasie. O praco-

eo n a jm n ie j dw iem a  te c h n ik a m i: 
d ru k ie m  w k lę s ły m  l  w y p u k ły m . Na 
to  po trzeba ok 8 m iesięcy 1 to  
d la  jednego ban kn o tu . D la  m onet 
c y k l w y tw ó rc z y  je s t k ró tszy , ale 
i  ta k  t rw a  p ra w ie  1,5 ro ku . A 
poza ty m  nasze zdolności w y tw ó r ­
cze nie są n ieogran iczone. M o ż li­
wości W y tw ó rn i P a p ie ró w  W artoś­
c io w ych  M e n n icy  są" ta k ie , te  po­
trzeba b y  3 la t, żeby w y d ru k o w a ć  
1 w y b ić  niezbędna do w y m ia n y  
ilość p ieniędzy.

— A  CZY n ie  m ożna by p ien ię ­
dzy w ym ie n ia ć  s topn iow o? Ogłosić, 
że od pewnego d n ia  tys ią cz ło tó w - 
ka  w a rta  Jest 100 z ł I  potem  su k ­
cesyw n ie  zastępować Ja n o w y m i 
bankno tam i?

<m T A K  z ro b io n o  m , in . w e  F ra ń

Nadzieje w  nowelizacji ustawy

Związek Inwalidów Wo ennych
7 D rm: .. mbid z ie

LISTOPADZIE br. odbył 
się w Warszawie V I Kra- 
jowy Zjazd Związku In ­

walidów Wojennych. Delegaci 
szczecińskiej organizacji St. 
K i mszał, J. Kotowski, J. Toczek 
i T. Świerczewski upoważnieni 
zostali przez swoich wyborców 
do przedstawienia na zjeździe 
najbardziej istotnych kwestii 
środowiska Inwalidów wojen­
nych oraz nie załatwionych od 
lat podstawowych potrzeb. W re 
feracie naszych delegatów wyra 
żonę zostało też zaniepokojenie 
środowiska szczecińskiego wie­
loma negatywnymi zjawiskami 
w kraju.

W wystąpieniu przedstawicieli 
szczecińskich przebijała gorycz, 
kiedy mówili o swojej sytuacji 
w społeczeństwie, dla którego 
„własną krwią, ryzykując ży­
ciem, nadwerężając zdrowie, tra 
cąc niejednokrotnie wiele życio­
wych szans — kładli zręby pod 
niepodległą i ludową Rzeczpo­
spolitą” . W podobnym tonie u- 
trzymane były wszystkie wypo­
wiedzi.

Zacytujmy jeszcze fragmenty 
tego wystąpienia, bo głos sa­
mach inwalidów wojennych mo 
że chyba najpełniej oddać to 
wszystko, co ich nurtuje:

„1 L E 2  goryczy w y w o łu je  ta ka  sy 
tuac ja , ty m  b a rd z ie j że w śród m ło ­
dego poko len ia  — w św ie tle  tego, 
co się w  Polsce dz i? je  od s ie rp n ia  
1980 do obecnej c h w ili — odzyw a ją

się tu  i  ów dzie  w ie lce  k rz y w d z ą ­
ce in w a lid ó w  w o je n n ych  glosy, kw e  
s tio n u ją ce  zas ług i, o fia rę  k rw i (...)”

Duże zan iepoko jen ie , a naw e t 
p rzygnęb ien ie  od la t  w y w o łu je  
w śród  in w a lid ó w  w o je n n ych  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego nadm ierne  
i  szybk ie  bogacenie się n ie k tó ry c h  
g ru p  społecznych, rodz in , k lanów . 
P ow sta ła  m a fia  bogaczy, w ie lk ic h  
posiadaczy d ó b r m a te ria ln ych . „ O j 
czyznę, d ia  k tó re j pon ieś liśm y da 
n inę  k r w i,  o n i m a ją  w  kieszeni 
(...). Z  je d n e j s tro n y  w ładza  P R L 
przez 38 la t  m ó w i nam  o tru d  
nościacb i  n iedosta tkach , a z d ru  
g ie j na co dz ień  sp o tyka m y  się a 
ta k  zw a n ym i n ow obogack im i, k tó ­
rzy  p os iada li i  posiada ją  samocho 
d y  zagraniczne, b iż u te r ię  bardzo 
d rogą, m ieszkan ia , a naw e t po k i l  
ka  m ieszkań na te re n ie  k ra ju  (...)

Jak można to le ro w a ć  ta k i stan 
rzeczy, k ie d y  ogrom na większość 
o b yw a te li, a  w śród  n ic h  in w a lid z i 
w o je n n i, p racow a li, a n ie k tó rz y  na 
da l p ra c u ją  so lid n ie  i  m ów ią , że 
przez c a ły  czas w  Polsce L u d o ­
w e j z tru d e m  „w ią ż ą  kon iee  % 
końcem ” , podczas, gdy różnego ro ­
d za ju  now obogaccy, oszuści, cyn k  
siarze, z łodz ie je , stręczyc ie le , p ro  
s ty tu tk i i  n igdz ie  n ie  p ra cu ją cy , 
pasożyty, w  c iągu  k i lk u  la t, a na­
w e t m iesięcy, z d o b y li fo r tu n y . Jak  
w ta k ic h  uk ładach  społecznych moż 
na m ó w ić  i  propagow ać k o n s ty tu ­
c y jn y , p a tr io ty c z n y  i  o b y w a te lsk i 
obow iązek rze te ln e j p ra cy  i  tru d u . 
Co m a m ó w ić  in w a lid a  w o je n n y , 
k tó r y  za tę  w ładzę lu d o w ą  pon iós ł 
o f ia rę  z k rw i,  u trw a la ł tę  w ła  
dzę, a d o b ija  się przez 36 la t  do 
b ram  te j w ładzy  o nędzna ra c ję  
b y to w a n ia  (...).

H ono r p racy  i  oddan ie  s łużb ie  
Polsce L u d o w e j, o k tó ry m  m ó w i 
K o n s ty tu c ja  P R L, to  bardzo  zde- 
w a lu o w a n y os ta tn io  i  n ie ch o d liw y  
to w a r. Pasożyt żadnego hon o ru  n i#  
uzna je  (...).

W yda je  się, że obecnie ta k ie  cno­
ty ,  ja k  •zaangażowanie, oddani#

Kurier Kulturalny
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ZBIGNIEW KOSIOROWSKI jest 
autorem najnowszej książki, wy­
danej przez szczeciński oddział 
KAW. „13 w skali Beauforta" — 
to zbiór reportaży z morza. Re­
portaży najbardziej frapujących, bo 
mówiących o żeglarstwie.

Kosiorowski nie wybrał się w 
bezpłatny PŻM-owski rejs „dla 
pisarzy", która to forma miała sty­
mulować zainteresowanie się twór­
ców tematyką morską. On po pro­
stu sam żegluje, a to już całkiem

m yłe k . oszustw, czy choćby ty lk o  
tru dnośc i np. d la  ha n d lu . W po­
dobny sposób d o kona liśm y zm ia ­
n y  e m is ji z 1848 ro k u  na nowe 
b a n k n o ty  1 m one ty  z la t  1974—76. 
Z tym . te  n ie  do ko n a liśm y  w ó w ­
czas d e n o m in a c ji i  w ym ia n a  b y ła  
w  pe łn i e kw iw a le n tn a , A le  b y ło  z 
ty m  też bardzo dużo k ło p o tó w  
Polegała bow iem  je d y n ie  na zm ia­
n ie  ba n kn o tó w  na m nie jsze, b a r 
d z ie j estetyczne. D z ię k i tem u  obn i 
ży liś m y  ko sz ty  e m is ji.

•— A PO P R A W Y  gospodarczej 
n ik t  n ie  zauw ażył...

— BO je j nie mogło być. Do­
chodzimy tu do sedna wymia­
ny. Gdyby wymiana pieniądza 
miała uzdrowić gospodarkę, to 
należałoby ją zrobić. Ale po pro 
stu nie ma teraz żadnego sensu 
Ponadto decyzji w sprawie emi. 
cji pieniądza nie należy podej­
mować pochopnie. Wymiana pie 
niądza winna być uwieńczeniem 
naprawy gospodarki, a nie jej 
początkiem, cudownym lekar­
stwem na kryzys. A wszystkie 
doraźne pomysły, jak np. wpro­
wadzenia ..lepszych" tysiączłotó- 
wek. które od roku 1985 m iały­
by wartość 2 tys. zł. stemplowa 
nia pieniędzy nowymi nomina­
łami, wprowadzenia monet 
kruszcowych — wprowadzają 
tylko niepotrzebne zamieszanie 
i jałowe dyskusje.

Rozmawiał: P iotr CEGIELSKI 
(Interpress)

co innego. Nie porusza się w te­
matyce po omacku, pisze tak, że 
„widać”  to wspaniałe, nie do opi­
sania — morze...

To, co ujmuje zbiorowi — to 
niepotrzebne miejscami ingerencje 
odautorskie, wygładzanie języka 
i wydarzeń, W sumie — rzecz 
jednak niezwykle wartościowa, 
wprowadzająca czytelnika w nie­
zwykły świat najautentyczniejszych 
ludzi morza. 13 tekstów reporter­
skich plus słowniczek terminów 
żeglarskich — pozycja wydawnicza 
potrzebna i satysfakcjonująca.

„SŁOWIKI”  — Z WYRÓŻNIENIEM

NA zakończonym ostatnio w Ło­
dzi Festiwalu Twórczości Muzycz­
nej dla Dzieci — Szczeciński Chór 
Chłopięcy „Słowiki" otrzymał ko­
lejne wyróżnienie (nagród się nie 
przyznaje). Zespół, kierowany przez 
Flżbietę Berczyńską-Kus, ma pięk­
ne plany W grudniu będziemy go 
słuchać nc koncercie w Filharmo­
nii. gdzie śpiewać będzie „Stabat 
Mater" Pergolesiego (partie solo­
we wykonają artyści warszawscy). 
Chór zaproszony jest także na ko­
lejne występy zagraniczne — tym 
razem do RFN.

„BETLEJEM POLSKIE"’

PRZED świętami Teatr Polski, 
no swojej dużej scenie przy ul. 
Swarożyna, wystąpi z premierą 
„Betlejem polskiego" Lucjana Ryd 
la Ludowe jasełka w poetyckie' 
transpozycji Rydla nie oglądał) 
sceny od bardzo dawna. Obecnie 
ralizuje je w Szczecinie Henryk 
Giżycki, aktor znany szczecinianom 
sprzed lat, gdy należał do zespo­
łu PTD w naszym mieście.

Realizacja „Betlejem” w nowo­
huckim teatrze cieszy się niesła­
bnącym zainteresowaniem. U nas 
dokonuje jej ten sam zespół twór­
ców, dzięki którym w Nowej Hu­
cie spektakl szedł już 170 razy < 
wykupiony jest na parę miesięcy 
naprzód. (jł)

sp raw ie , prawość ch a ra k te ru , w y ­
sokie  m ora le , odwaga, p o w in n y  być 
n ie  m n ie j cenione, n iż podczas w a lk
0 n iepod leg łość O jczyzny” . 

SZCZEC IŃ SC Y delegaci z w ró c ili
się z apelem  o dzia łan ie  na rzecz 
p rz yw ró ce n ia  należnego szacunku 
d la  na ro d o w ych  sym bo li. Pewne zo 
b o ję tn ie n ie , a naw et n ie k ie d y  ł  
‘ekcew ażenie ty c h  sp raw  w y n ik ły  
m. in . z b ra k u  odpow iedn iego  p rzy ­
go tow an ia  w  szkole, a także  z 
te j p rzyczyn y , że — ja k  to  zostało 
okreś lone  w  re fe rac ie , „ n a  co dzień 
w id z i się nadużyw an ie  b a rw  na ro ­
dow ych  przez porządkow ych  i  in ­
fo rm a to ró w  różnych im prez , m a­
low an ie  s łu p kó w , p rę tó w  p o d trzy ­
m u ją cych  łańcuchy  na p rze jściach 
u liczn ych , nadużyw an ia  b a rw  w 
czasie s tra jk ó w ” .

P rzedstaw ione zosta ły  też w n io s k i 
szczecińskiego środow iska. P o s tu lu ­
je  się w  n ic h  zaliczenie w  przysz­
łe j u s ta w ie  tzw . n isko p rocen tow ych  
in w a lid ó w  do je d n e j g ru p y , pod­
n iesien ie  na jn iższych  re n t in w a lid z  
k ic h  do w ysokośc i co n a jm n ie j 7 
tys. zł. Żąda się u trzym a n ia  a rt. 
64 u s ta w y  o Z IW  p rzy  zachow aniu 
100 proc. należności z t y tu łu  re n ty
1 100 proc. pods taw y w yp ra co w a ­
ne j e m e ry tu ry , a także podniesie­
n ia  d o d a tku  na żonę in w a lid y  w o 
lennego.

Poruszono także konieczność po­
p ra w y  ja ko śc i p ro tez in w a lid z k ic h , 
zaw n ioskow ano w e ry fik a c ję  s topn i 
i odznaczeń pos iadanych przez cz łon­
k ó w  Z IW , nadanych im  przez w ła ­
dze P o ls k i P odziem nej w  la tach  
1939—44.

T ru d n a  sy tu a c ja  m a te ria ln a  w ie ­
lu  in w a lid ó w  zm usiła  do w ys tąp ie ­
n ia  z p ropozyc ją  p rzyznan ia  im  
bezp ła tnych  p rze jazdów  na wszel­
k ie  ś ro d k i k o m u n ik a c ji państw o­
w e j.

We w n ioskach  zna laz ł się także 
p u n k t do tyczący  p raw a  in w a lid ó w  
w o je n n ych  do n a b yw an ia  poza 
w szelką ko le jnośc ią  a r ty k u łó w  tzw . 
p ie rw sze j po trzeby. M im o  is tn ie ją ­
cych  Już przepisów , n ie s te ty  nie 
w e w szys tk ich  p laców kach  h and ­
lo w ych  je s t to  respektowane.

Z ap roponow ano zaopa tryw an ie  w  
Denzynę ty c h  osób, k tó re  o trz y ­
m a ły  sam ochody in w a lid z k ie  z pu ­
li pańs tw ow e j. P ostu low ano  też 
uw o ln ien ie  in w a lid ó w  w o je n n ych  
od ob o w ią zku  p łacenia p oda tku  
w yrów naw czego  z ty tu łu  pob ie ra ­
n ia  re n ty  i  em e ry tu ry , a także 
rekom pensatę z ty tu łu  p odw yżk i 
cen w  p e łn e j w ysokośc i, a n ie  w  
fo rm ie  o b lig a c ji,  k tó ry c h  w ie lu  po 
p ros tu  n ie  zdąży w yko rzystać.

W  je d n y m  ź os ta tn ich  p u n k tó w  
nap isano: „ V I  K ra jo w y  Z jazd  Z IW  
w zyw a, a jednocześnie zobow iązuje 
w szystk ich  cz łonków  zw iązku  do 
w yrażen ia  swego popa rc ia  d la  po­
czynań w ładzy  lu d o w e j w  ce lu  u* 
s ta b ilizo w a n ia  poziom u życ ia  na ro ­
du i  w yp row adzen ia  k ra ju  z g łę ­
bok iego  k ryzysu . S w o ją  m ora lną  
postaw ą i  zaangażowaniem , w łas­
nym  dośw iadczeniem  życ io w ym  da- 
iem y rę k o jm ię  naszym zobow iąza­
n iom  i  zaangażowaniem  w  każde j 
dz iedz in ie ” .

WYSTĄPIENIE szczecińskiego 
delegata zostało przyjęte — jak 
się dowiedzieliśmy — z dużym 
aplauzem. Podane zaś wyżej 
wnioski razem z innymi postu­
latami wniesionymi przez pozo­
stałe delegacje wpisano do pro­
tokołu. Zostaną one rozpatrzo­
ne przy nowelizacji ustawy, któ 
ra będzie jedynym aktem praw­
nym dotyczącym wyłącznie inwa­
lidów wojennych.

Do władz związku wybrano 
także przedstawicieli szczeciń­
skiej organizacji: St. Kimszal 
został członkiem Zarządu Głów­
nego, a J. Toczek zastępcą człon 
ka ZG__________________ (eb>

Tysiąclecie
chrześcijaństwa

w Rosji
ROSYJSKI Kościół prawo­

sławny będzie obchodził w 1983 
roku tysiąclecie przyjęcia przez 
Rosję chrześcijaństwa. W toku 
spotkania zapoczątkowującego 
uroczystości które będą towa­
rzyszyły temu wydarzeniu, pa­
triarcha Pimen oświadczył, że 
życie Kościoła w ciągu całej 
jego historii „było ściśle zwią­
zane z życiem narodu i pań­
stwa” . „Misją Kościoła — do­
dał patriarcha — jest umacnia­
nie pokoju I sprawiedliwości 
na całym świecie” .

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska

-------------------- 2 1 9 ---------------------
Wymienili uścisk dłoni. Porter był mężczyzną o 

czerwonej twarzy i  starannie utrzymanych wąsach. 
Ubrany był w dwurzędowy płaszcz wielbłądziego ko­
loru.
, — Milo pana poznać — powiedział. — Jestem tym  
durniem, który podrzucił waszego ptaszka do Aber­
deen. Strasznie mi przykro. — Bloggs zauważył, że 
nie mówi z miejscowym akcentem.

Na pierwszy rzut oka Porter wydawał się być ro­
dzajem naiwnego głupca, który potrafi przewieźć 
swym samochodem szpiega przez pół kraju. Bloggs 
nie dał się jednak zmylić pozorom — wylewna ser­
deczność i dobroduszność mogła ukrywać przebiegłość 
i  inteligencję.

— Skąd panu przyszło do głowy, że mężczyzna, któ­
rego pan zabrał, może być niebezpiecznym morder­
cą? — zapytał.

— Dowiedziałem się o porzuconym Morrisie i właś­
nie niedaleko tego miejsca spotkałem człowieka, któ­
rego szukacie.

— Czy vtfdział pan jego zdjęcie?
— Tak. Nie udało m i się dokładnie zobaczyć twarzy, 

bo jechaliśmy głównie nocą. Ale widziałem wystar­
czająco dużo w świetle latarki, kiedy pochylaliśmy 
się nad silnikiem i potem, gdy o świcie wyjeżdżaliśmy 
do Aberdeen. Z samego zdjęcia łatwo mogłem wy­
wnioskować, że to on, no a skojarzywszy to jeszcze 
z miejscem, z którego go zabrałem, niedaleko porzu- 
cbnego Morrisa, jestem pewien, że to był on.

— Racja — zgodził się Bloggs. Zaczął się zastana­
wiać, czy Porter mógłby mu dostarczyć jakiejś poży­
tecznej informacji.

— Jakie wrażenie zrobił na panu Faber? — zapytał 
w końcu.

— Wydawał się bardzo zmęczony, zdenerwowany 
i gotów na wszystko, w takiej właśnie kolejności. Nie 
był też Szkotem.

— Jak określiłby pan jego akcent?
— Przeciętnej szkoły prywatnej. Zupełnie nie paso­

wał do jego ubrania, rozumie pan. Miał na sobie kom­
binezon robotnika. To też skojarzyłem dopiero później.

Kincaid przerwał im proponując herbatę. Zgodzili 
się chętnie. Bloggs doszedł do wniosku, że Porter nie 
jest wcale taki głupi, na jakiego wygląda. — O czyrn 
rozmawialiście? — zapytał.

--------------------  220 ---------------------
— O niczym ważnym.
— Byliście przecież przez parę dobrych godzin...
— Spał prawie całą drogę. Z reperował samochód — 

to był tylko rozłączony przewód, ale zupełnie tracę 
głowę, gdy trzeba coś naprawić. Potem powiedział mi, 
że samochód zepsuł mu się w Edynburgu i że jedzie 
do Banff. Wolał ominąć Aberdeen, gdyż nie miał 
przepustki upoważniającej do przejazdu przez teren 
strzeżony. No t wtedy, jak skończony idiota, pocieszy­
łem go, żeby się nie m artw ił, bo poręczę za niego, 
jeśli nas zatrzymają. Co za dureń ze mnie. No, ale 
miałem wobec niego dług wdzięczności.

— Nie ma w tym pand winy — uspokoił go K in­
caid. Bloggs był nieco odmiennego zdania, ale pozo­
stawił je dla siebie. Powiedział natomiast: — Bardzo 
niewielu ludzi widziało Fabera i mało kto może nam 
powiedzieć, jak on wygląda. Proszę się głęboko zasta­
nowić, jakiego rodzaju jest to człowiek?

— Obudził się zupełnie tak, jak budzą się żołnie­
rze — myślał głośno Porter. — Zachowyioał się grze­
cznie i wydawał się bardzo inteligentny. Zauważyłem, 
że mocno ściska rękę przy powitaniu. Zawsze to za­
uważam.

— Czy nie przypomina się panu coś jeszcze?
— Chyba tak. Kiedy się obudził... — Porter zmar­

szczył czoło starając sobie coś przypomnieć. — Prawą 
ręką sięgnął do lewego rękawa, dokładnie w ten spo­
sób. — Zademonstrował.

— Ważna informacja — zauważył Bloggs. — Wiemy 
więc, gdzie ukrywa nóż.

— Obawiam się, że to wszystko, co pamiętam
— Powiedział panu, że jedzie do Banff, co znaczy, 

że udaje się w zupełnie innym kierunku
— Tak pan myśli?

Szpiedzy kłamią dla samej zasady. Założę się, 
że zanim powiedział panu, dokąd jedzie dowiedział 
się najpierw  o celu pańskiej podróży

— Rzeczywiście — Porter kiwał głową w zamyśle­
niu. — A to dopiero!

(cdn)

I
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Pogoń — W is ła
w  ćwierćfinale i * P

PO ROZEGRANIU 1/8 finału 
Pucharu Polski stwierdzono, że 
w ćwierćfinale znalazły się ty l­
ko I-ligowe zespoły piłkarskie. 
Faktycznie cała „ósemka”  wy­
stępuje w ekstraklasie, jednak 
jedna drużyna, Pogoń w tej 
edycji PP startuje na zasadach 
II-ligowca. Dlatego też portow­
cy, choć byli liderami I  lig i a 
rundę zakończyli jako najlepsza 
drużyna jesieni, nadal w loso­
waniach mają prawa drużyny 
Ii-ligowej. Dlatego też mecze 
rozgrywają na własnym boisku. 
Ostatnie spotkanie pucharowe 
w tym  roku odbędzie sdę także 
w Szczecinie. Przeciwnikiem 
Pogoni w walce o półfinał bę­
dzie krakowska Wisła.

Niedawno oglądaliśmy wiśla- 
ków w naszym mieście, ponieśli 
wówczas porażkę 2:3, ale... No 
właśnie „ale” . Wisła to wciąż 
groźny zespół choć zajmuje od­
ległą pozycję w tabeli. Sądzi­
my, że będzie chciała wziąć re­
wanż, właśnie za przegraną w 
mistrzostwach ligi. Ponadto 
półfinał PP to bardzo dużo, to 
blisko rozgrywek o PZP, a 
więc w perspektywie ciekawe 
pojedynki z zagranicznymi 
przeciwnikami. Pogoń, jak nas 
poinformował kierownik sekcji 
mgr Krzysztof Lewanowicz, 
sobotni mecz -traktuje bardzo 
poważnie, będzie chciała od­
nieść kolejne zwycięstwo. Co 
prawda piłkarze Pogoni są już

nieco zmęczeni sezonem, pełnym 
wrażeń i dużych emocji. Wios­
ną toczyli przecież zacięty bój, 
dramatyczną walkę, o ekstrakla 
sę. Równolegle rywalizowali z 
czołowymi zespołami kraju w 
Pucharze Polski i weszli aż do 
finału. Jesienią znowu liga, tym 
razem pierwsza i  puchar. Tytuł 
mistrza jesieni sprawił zawod­
nikom wiele radości, osłabił jed 
nak ducha, bojowość. W tym 
roku portowcy rozegrali: 15 spot 
kań w I I  lidze, 15 w I  lidze, 8 
pojedynków o PP i 20 meczów! 
towarzyskich. Łącznie więc „ je -1 
denastka”  Pogoni 58 razy wy­
stępowała na boisku. Sobotni 
mecz będzie 59 spotkaniem dru­
żyny Pogoni.

Pogoń, jako drużyna (w zro­
zumieniu regulaminu PP) I l - l i-  
gowa, rozegrała w tym sezonie 
więcej spotkań pucharowych od 
drużyn I-ligowych. Przypomnij­
my, że portowcy najpierw po­
konali gnieźnieńską drużynę, 
Mieszko 4:2, następnie wygrali 
ze Stalą Stocznia 3:1, potem z 
Odrą Opole 2:1, Zagłębiem Wał 
brzych 3:2. Pojedynek z Wisłą 
będzie więc piątym w tym se­
zonie meczem pucharowym Po­
goni.

W pozostałych meczach ćwierć 
finału PP spotkają się:
Górnik Zabrze -r- ŁKS Łódź 
Lech Poznań — Widzew Łódź 
Motor Lublin — Arka Gdynia

PÓŁFINAŁ W LUTYM
W  P Z P N  trw a ia  Drace zw iązane 

z p rzyg o to w a n ie m  ka lenda rza  SDOt- 
k a ń  na r& k  1982. P ro p o n u le  sie abv 
P ó łf in a ły  PP  o tw o rz y ły  sezon p i ł ­
k a rs k i 1982 r . O d b y ły b y  się one 28 
lu te g o . N a to m ia s t I  lig a  ruszy 7 
m arca  a 10 m a ła  zakończy m is trzo  
s tw a. T a k  w iec p ra w ie  w  c iągu  
dw óch  m ies ięcy  ekstrak lasa  roze­
g ra  15 sp o tka ń ! Bedzie to  t ru d n y  
sezon. S krócen ie  ro zg ryw e k  m i­
s trzo w sk ich  p o d yk tow ane  1est p rzy  
g o to w a n ia m i re p re ze n ta c ii P o lsk i 
do u d z ia łu  w  m is trzos tw ach  św ia­
ta . k tó re  rozpoczyna ła  sie na po­
c zą tku  czerw ca w  H iszpanii.

T . R.

Z okazji 35-!ecsti

Kolarski wieczór wspomnień
Z OKAZJI jubileuszu 35-lecia ko szenia są jeszcze do nabycia w 

larstwa na Ziemi Szczecińskiej sekretariacie Okręgowego Związ- 
Okręgowy Związek Kolarski orga- ku Kolarskiego przy ul. Tkackiej 
nizuje wieczór wspomnień. Impre- 55. 
za odbędzie się w sobotę w ka­
synie przy ul. Małopolskiej — po­
czątek o godz. 19. W uroczysto­
ściach jubileuszowych wezmą u- 
dział założyciele kolarstwa na na­
szych ziemiach, trenerzy, działa­
cze oraz zawodnicy. Wspomnie­
niami dzielić się będą byli znani 
kolarze m. in. — Rajmund Zieliń­
ski, Bernard Pruski, Wojciech Ma- 
tusiak, Zbysław Zając. Impreza 
połączona będzie z zabawą ta­
neczną. Organizatorzy zapraszają 
do udziału w uroczystościach tak­
że sympatyków kolarstwa. Zapro-

W O S T A T N IM  lig o w y m  m eczu w  W arszaw ie Pogoń p rzegra ła  2:3 z 
Leg ię , m im o  Co zb ie ra ła  braw a za dobrą , a m b itn ą  grę. Je d n ym  z n a j­
lepszych  za w o d n ikó w  na bo isku  b y ł szczec in ian in  Janusz T u ro w s k i. Je­
go ra jd y , ce lne  podan ia , zaskakujące s trz a ły , bardzo p o d oba ły  sie 
w arszaw sk im  k ib ic o m .

N A  Z D JĘ C IU : Janusz  T u ro w s k i (p ie rw szy  z le w e j)  w  tra k c ie  jedne­
go ze sw o ich  s zyb k ich  ra jd ó w . T y m  razem  p iłk ę  z ła p a ł b ra m k a rz  Le ­
g ii,  Jacek K a z im ie rsk i. F o to .: C A F  -  W o jc ie ch  K re le k

Pływanie

J. Chrościelewski i R. Malec
pojadq do Londynu

J A K  p o daw a liśm y czw oro  za­
w odn iczek  1 zaw odn ików  K S  S ta ł 
S toczn ia  s ta rto w a ło  w  zawodach 
e lim in a c y jn y c h  przed p ły w a c k im  
Pucharem  E u ro p y , k tó re  o d b y ły  
sie w  R aciborzu . Szczecinianie 
sp isa li się b. dobrze. B . Goliszew - 
ska, H . H olen iew ska. R. M alec 1 
J. C h rośc ie lew sk i w y g ra li swe b ie ­
g i, je d n a k  do  re p re ze n ta c ji na P u ­
ch a r E u ro p y  z a k w a lif ik o w a li się 
ty lk o  m ężczyźni. R. M alec s ta rto ­
w a ł w  w yśc igach  na 100 m  st. de lf. 
1 100 m  st. dow . a w  L o n d yn ie  
gdzie  odbędą zaw ody pucharow e, 
p o p ły n ie  ty lk o  w  k o n k u re n c ji 100 
m  st. d e lf N a tom ias t J. C hroście­
le w s k i w  R acibo rzu  p ły w a ł w  
b iegach na 400 i  1500 m  st. dow . a 
w  L o n d yn ie  będzie s ta rto w a ł na 
200 m st. zm.

N A  P Ł Y W A L N I WDS o d b v łv  sie 
zaw ody m łodzieżow e o  Puchar 
Prezesa K S  S ta l Stocznia. T ro fe u m  
to  zd o b y li rep rezen tanc i s toczn io ­
w ego k lu b u , k tó rz y  w y g ra li 9 z 
12 rozegranych  k o n k u re n c ji zdoby­
w a ją c  98 p k t. W y p rze d z ili on i 
M D K  P łock  65 p k t.. S tilo n  G orzów

— 31 p k t. U czes tn iczy ły  e k ip y  z 
7 k lu b ó w . W tra k c ie  zaw odów  D . 
Jarzyna w y n ik ie m  1.22 n,a 100 m  st. 
k las. u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i w  
g ru p ie  11-ła tków  D a re k  je s t w y ­
chow ank iem  t re n e rk i H a lin y  Pet- 
rusew icz. Z  pozosta łych re zu lta tó w  
na w y ró żn ie n ia  zas ługu ją  — K . 
S e ll — 400 m  st. dow . 5.00,2, K . 
Sak — 100 m sc grzb. 1.17,5, M. 
K a lin o w ska  — 200 m  st. klas. 3.02,1 
E Ju rg ie w ic z  — 100 m  st. grzb. 
1.25,0.

Giełda sprzętu zimowego
OGNISKO TKKF Mors orga­

nizuje w najbliższą sobotę gieł­
dę sprzętu zimowego. Impreza 
odbędzie się w sali widowisko­
wej Domu Kultury „Hetman” 
przy ul. 9 Maja, w godz. 10—12. 
Na giełdzie będzie można ku­
pić lub sprzedać sanki, łyżwy, 
narty oraz dokonać wymiany 
sprzętu. Transakcje będą mogły 
przeprowadzać jedynie osoby 
dorosłe.

Kronika „Espana-82“
PR ZED  m is trzo s tw a m i św ia ta  w  

M e ksyku  (1970) w  tra k c ie  e lim in a ­
c j i ,  w  k tó ry c h  ry w a liz a c je  to c z y ły  
m. In . H onduras i  S a lw ador, w y ­
buchła m iędzy  ty m i k ra ja m i s łynna 
. w o jn a  fu tb o lo w a ” . O awansie Sal­
w ad o ru  zadecydow ał trz e c i doda t­
k o w y  m ecz na n e u tra ln y m  te ren ie , 
a le  fa k t  ten  p rz y s ło n iły  o f ia ry  i  
zniszczenia w y w o ła n e  m . in .  fa n a ­
ty c z n y m  zachow an iem  k ib ic ó w  i  
re a kc ja m i o p in ii p u b liczn e j obu 
k ra jó w , k tó re  d o p ro w a d z iły  do 
zb ro jnego  k o n f l ik tu .  Po la tacn  
przed m is trzo s tw a m i ś w ia ia  w  H isz ­
p a n ii, ob ie  d ru ż y n y  H onduras i 
S a lw ador w y w a lc z y ły  awans do f i ­
na łów . Co w ięce j, zespół H o n d u ra ­
su bardzo „p o m ó g ł”  p iłka rzo m  S a l­
w a d o ru  w  za jęc iu  d rug iego  p re m io ­
w anego m ie jsca, rem isu jąc  w  o s ta t­
n im  sp o tka n iu  z M eksyk iem . J a k  na 
razie  w ię c  m iędzy S a lw adorem  a 
H ondurasem  p anu je  „ fu tb o lo w y  po­
k ó j” .

*  *  *
W D R U G IE J po łow ie  lu te g o  1982 r. 

poznam y nazw iska  sędziów , w y ty ­
pow anych przez F IF A  do p row adze­
n ia  spo tkań  fin a łó w  „Espana-82” . 
G rupa ta  p rze jd z ie  jeszcze d o d a t­
ko w e  szko len ie , a zna jdą  się w  
n ie j a rb it rz y  z k ilk u d z ie s ię c iu  k ra ­
jó w  św ia ta , za rów no  ty c h  k tó re  a- 
w ansow a ły  do f in a łó w , ja k  in n y c h

KUPON

X X V III Plebiscytu Czytel­
ników „Kuriera Szczeciń­
skiego”  na 10 najlepszych 
sportowców, 3 najlepszych 
trenerów, 3 najlepsze zes­
poły sportowe woj. szcze­

cińskiego w 1981 r.

SPORTOWCY

1........ ...................  (10 pkt.t

2, ... ................... (9 pkt.)

3........ .................... (8 pkt.1

4. ..... .................... (7 pkt.)

5. ....................  (6 pkt.)

6. .... ... ....................................... ..................... ..................... .....................  (5 pkt.)

7. ...... ...... ......- (4 pkt.)

8........ .............(3 pkt.)

9 ..... .................. (2 pkt.)

10. __ ............. (1 pkt.)

TRENERZY

l. .......... (3 pkt.)

2.......

3. ....... .... ........... . (l.pkt.)

ZESPOŁY

1 .... ........... . (3 pkt.)

2. .......... . (2 pkt.)

3. (1 pkt.)

Imię i nazwisko wypełnia-

jącego — — ...— —

Adres

JUŻ ponad miesiąc na czele 
Zarządu Wojewódzkiego TKKF 
w Szczecinie stoi n-owa ekipa 
z Markiem Przybyło. Miesiąc to 
zapewne niewiele w działalno­
ści nowych władz, niemniej po­
stanowiliśmy wysondować jaki 
program reprezentuje nowe pre­
zydium, z jakim i problemami się 
boryka, a także czy w działal­
ności prezydium można się do­
patrzyć nowych elementów 
istotnych dla Towarzystwa.

A oto rozmowa jaką przepro­
wadziliśmy z prezesem ZW 
TKKF Markiem Przybyło oraz 
z pozostałymi członkami pre­
zydium: Zygmuntem Rataj-
kiem, Antonim Sznajderem, 
Zbigniewem Szczepkowskim i 
Wiesławem Stępniem.

— N a leża łoby ch yb a  zacząć od 
p y ta n ia , k tó re  n u r tu je  w szys tk ich  
dz ia łaczy T K K F  t j .  od za m ia ru  po 
w o ła n ia  zarządów  m ie jsk ich .

— T a k  U tw o rze n ie  zarządów 
m ie js k ic h , k tó re  będą pow o ływ ane  
zgodn ie  z n ow ym  s ta tu te m  Tow a­
rzys tw a , będzie is to tn y m  novum  
w  dz ia ła lnośc i T K K F . Z a rządy  ta ­
k ie  p o w s ta łyb y  w  Szczecinie, S ta r­
gardz ie  i  Ś w in o u jśc iu , je d n a k  do­
p ie ro  po u m o cn ie n iu  ogn isk za k ła ­
dow ych, bo o  p o w o ła n iu  zarządów  
m ie jsk ich  zadecydu ją  przede w szy­
s tk im  za k ła d y  p racy.

T w o rz e n ie  zarządów  m ie js k ic h  
oędzie procesem  ła g o d n e j reo rga ­
n izac ji, bow iem  zadaniem  ic h  bę- 
l2 ie odc iążen ie  w  p ew nym  sensie

TKKF w działaniu

Nowe władze, nowy program
zarządu w o je w ó d zk ie g o  w  p ilo to ­
w a n iu  ta k ic h  sp raw  p ro g ra m o ­
w y c h  ja k  R T N , l ig i  zak ładow e, 
sp a rta k ia d y  i td .  Poza ty m  bardzo  
za in te resow ane w  p ow o łan iu  za­
rządów  m ie js k ic h  są w ładze  m ie j­
skie , k o n k re tn ie  W yd z ia ły  K u ltu r y  
F izyczn e j UM .

— Ja ka  je s t w ięc w  ty m  u k ła ­
dzie  ro la  zarządu w o jew ódzk iego?

— M a ją c  s iln e  og n iw o , zarząd 
m ie js k i,  na p rz y k ła d  w  Szczeci­
nie , zarząd w o je w ó d z k i będzie je ­
d y n ie  nad zo ro w a ł i  ko o rd yn o w a ł 
dz ia ła lność  zarządu m ie jsk iego , na 
to m ia s t zarząd m ie js k i p rze jm ie  
dz ia ła lność o rga n iza e y jn o -p ro g ra m o  
w ą w  m ieście . Z W  T K K F  będzie 
się w ię c  wxeszcle . m óg ł pośw ięcić 
p ra cy  w  te re n ie , k tó r y  dotychczas 
odczuw a ł d o tk l iw ie  b ra k  k o n ta k ­
tó w  z zarządem  w o je w ó d zk im . 
Dość c ie k a w ie  p rzedstaw ia  się m o­
de l p re zyd iu m  Z W , k tó re g o  cz łon­
k o w ie  m a ją  n ie ja k o  pod opieką 
poszczególne ogn iska  s ta tu tow e , 
chodzi bo w ie m  o  to , ażeby w  o- 
gn iskach  b y ł  bezpośredn io  odczu­
w a ln y  k o n ta k t  z  p rezyd ium .

— Czy  m ożna to  tra k to w a ć  ja k o  
n o vu m  w  d z ia ła ln o śc i zarządu w o­
jew ódzk iego?

— N a  p e w no  w s k a li w o je w ó d z ­
tw a  je s t to  w p e w n ym  sensie no-

vu m . Co p ra w d a  b y ły  k o n ta k ty  z 
te renem  d o  te j p o ry , n ie  b y ło  jed  
nak np. g e n e ra ln e j oceny d z ia ła l­
ności ognisk tam  dz ia ła ją cych . D z ia  
ła łn o ść  do tychczasow ego p re zyd iu m  
k o n ce n tro w a ła  s ię  racze j na dz ia ­
ła ln o śc i m ie js k ie j.  O becnie k o n ta k t 
z te renem  m a m y u ła tw io n y  d z ię k i 
te m u , te w  sk ła d  p rezyd ium  w ch o  
dza p rzeds taw ic ie le : Ś w in o u jśc ia  
S ta rg a rd u , G o len iow a . Łobza. N ie  
trzeba  dodaw ać, że są to  n a jw ię ­
ksze re jo n y  naszego w o je w ó d z tw a

D ru g ą  ważną kw e s tią  d la  T K K f  
je s t dz ia ła lność ogn isk  s ta tu to w y c h .

—- K tó re  na leży rozum ieć  ja ko ...
— ... ogniska, k tó re  m a ją  osobo­

wość p raw ną , m a ją  w łasne k o n ­
to , mogą z a tru d n ia ć  p ra co w n ikó w , 
p o b ie ra ć  o p ła ty  za o rgan izow an ie  
im p re z  d la  ludnośc i itd . ,  w  prze­
c iw ie ń s tw ie  d o  ogn isk re g u la m in o ­
w y c h  d z ia ła ją cych  na te re n ie  za­
k ła d ó w  p ra cy  i  c a łk o w ic ie  od n ich  
uza leżn ionych . Jak  w id a ć  różn ica  
pom iędzy  ty m i o gn iskam i je s t za­
sadnicza i  szczerze m ó w ią c  po w o ­
ła n ie  w ię ksze j lic z b y  ogn isk s ta tu ­
to w y c h  w  zak ładach p ra cy  w na­
szym  w o je w ó d z tw ie  będzie obopó l 
n ie  k o rz y s tn e  i  d la  za k ła d ó w  i  
dl-a T K K F . N a jw ażn ie jsza  je d n a k  
je s t  sp e c ja liza c ja  ty c h  ogn isk w

okre ś lo n e j dz iedz in ie  s p o rtu  np. 
ka ra te , a ik id o , b ie g i te renow a  itd .

Is to tn y m  d la  dz ia ła lnośc i ZW  
T K K F  n ovum  je s t ró w n ie ż  pow o­
ła n ie , i  to  w  try b ie  p iln y m , w o­
je w ó d zk ich  k o m is ji poszczególnych 
d y s c y p lin  spo rto w ych . Celem ty c h  
k o m is ji będzie ko n s u lta c ja  w  za­
k re s ie  o rgan izow an ia  im p re z  spo r­
to w y c h  w  danych  dyscyp linach , 
tw o rze n ie  re gu lam inów , u k ła d a n ie  
ka lenda rza  im p re z  i td .  N a jw a ż n ie j­
sze je d n a k  je s t to , że ko m is je  te 
będą p u n k ta m i k o n ta k to w y m i po­
m iędzy  fa ch o w ca m i d ane j dyscyp ­
l in y  s p o rtu  a ty m i w szys tk im i, 
k tó rz y  chcą tę  d y s cyp lin ę  u p ra ­
w ia ć , a w ię c  ty m i,  k tó rz y  s tano­
w ią  p rzecież bazę naszej d z ia ła l­
ności.

Na zakończenie, warto byłoby 
chyba wspomnieć o bazie 
TKKF, Jest to przecież problem 
ogólnopolski, z którym boryka 
się niejeden regionalny zarząd 
wojewódzki. Są przecież dyseyp 
liny  wymagające sałt, bieżni czy 
po prostu boiska. Jaki jest wasz 
punkt widzenia nft tę sprawę?

— Oczywiście, chcielibyśmy

być właścicielami obiektów spor 
towych, ale tylko w  przypadku, 
o czym się zresztą mówi, jeżeli 
TKKF bedzie jednostką samo­
dzielną, samorządną i samofi­
nansującą. Wtedy posiadanie o- 
biektów sportowych będzie mia 
ło sens. Będziemy po prostu 
mogli na siebie zarobić, bo o- 
becnie tylko na siebie wydaje­
my, a że lim ity  marny niewiel­
kie toteż nasze wydatki nie są 
zbyt duże, co w pewnym sensie 
burzy nasze zamysły programo­
we. Dlatego stoimy na stanowi­
sku ażeby wszystkie większe o- 
gniska statutowe, mające wy­
pracowane środki finansowe za­
ję ły  się adaptacją małych o- 
biektów sportowych i w kon­
sekwencji je przejmowały o 
ile to oczywiście będzie możli­
we. Zresztą szanse na takie 
rozwiązanie sprawy są dość du­
że, bo problem ten będzie praw 
dopodobnie rozpatrywany na 
zjeździe krajowym, bo szczerze 
mówiąc TKKF rozbijają właś­
nie finanse. I  nie jest to tylko 
opinia Szczecina, tak sprawę 
widzi się w całej Polsce.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiał:
Janus* CZUŁKOWSKI
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CZWARTEK, 
3 GRUDNIA

DZIŚ:
Franciszka, Ksawerego 

JUTRO:
Barbary, Krystiana

POGODA
ZACHMURZENIE duże, 

wieczorem możliioość opa­
dów deszczu. Temp. około 
3 st. Wiatry dość silne, za­
chodnie.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecią!« c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1031 faPa (773 
m m  Hg). w  c iągu dn ia  duży  
spadek c iśn ien ia .

TEATRY

PR ZYC H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o lc ie  ciao f i  
DORO SŁYCH — al. Jedności N a ­
ro d o w e j 12 R. 20—7; STO M A TO ­
LO G IC Z N A  — a l. Jedności N a ro ­
d ow e j 12 — R. 20—7; N A D  ODRA 
20 — e. 8—16.
A P T E K I
A L . W Y Z W O LE N IA  11 (dod. od­
t r u tk i  i  tle n ) te i. 422-48; K R Z Y ­
WOUSTEGO 7a — te i. 366-78; L E ­
L E W E LA  1 — te l. 786-24; S TO Ł- 
CZYN . N ad Odra 20 -  te l. 239-428: 
ZDRO JE B a t C h łopsk ich  34 — te i. 
612-573.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g. 7—18.
K O LE JO W A  — te l 935.
U SŁUG O W A — te l. 428-64 i  478-15 
g. 8-18.
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. »18 
S TA N  DRÓG -  te i. 980 -  g. 7—»1. 
P O R A D N IA  JĘ Z Y K O W A  — te l. 
887-« — g. 12—18 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A T U N K O W E  — te l. 
990. POG O TO W IE M O  — te l. 997: 
S TR AŻ P O ŻA R N A  — te l.  998: PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l. 981: 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — teŁ 
082; POG O TO W IE E LE K T R O W N I — 
te l.  991; POG O TO W IE G A ZO W E  — 
te l. 992: POG O TO W IE W O D O C IĄ­
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I — te i. 984: 
PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE  -  
te l 986; PO G O TO W IE T V  — te i. 
356-96 i  350-55.

d la  m łodzieży. 17.45 P rog ram  dla 
w si. 18.15 F ilm y  rysunkow e . 18.50 
T V  dziecięca. 19.25 Prognoza pogo­
dy , k ro n ik a . 20 O b ie k ty w . 20.30 P r. 
ro z ry w k o w y . 21.20 M agazyn k u ltu ­
ra ln y . 21.40 K ro n ik a . 22.05 F ilm  TV 
węg. „G w iezdna  droga” . 23.20 W ia ­
domości.

R A D I O

PROGRAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 1«, 1«, 17, 19,
20, 21, 22 23, 0.01.

14.05 S tud io  Gam a. 15.05 P opo łud ­
n ie  dz iew cząt i  ch łopców . 15.30 S tu­
d io  Relaks. 15.35 Co je s t grane? 
15.56 C złow iek  ł  środow isko . 16.30 
P iosenk i trochę  zapom niane. 17.10 
Radiow e spo tkan ia . 17.30 R ad ioku- 
raer. 19.25 K ie rm asz p o ls k ie j piosen­
k i.  19.40 M agazyn m iędzynarodow y.
20.05 K o n e e rt życzeń. 20.30 M is trzo ­
w ie  n a s tro ju . 23.05 K ro n ik a  sporto ­
w a. 21.20 P rzebo je  z In te rs tu d ia . 
22.20 T u  rad io  kderowców. 22.23 
W ro c ła w  na m uzyczne j antenie. 
23.30 x \u d yc ja  pub licystyczna. 0.06 
K a lenda rz  K u ltu r y  i  N a u k i P o lsk ie j. 
f t. ll Noc i  m e lod ią  i  piosenką z 
JaubM-na.

P O L S K I — „ Ł y ż k i 1 ks iężyc”  g. 18; 
S A L A  PRÓB — „U p a d k i B unga ”  
g. 20; M U ZY C ZN Y  -  „D ob ranoc  
B e tt i no”  g. 19.

TELEWIZJA

K IN A
D E L F IN  (te l. 468-78) „D z ie c in n e  p y ­
ta n ia ”  g. 16.45, 20.15 — po i., 1. 15; 
p ią te k : g. 9, 11, 13.15, 15.45; CO- 
LOSSEUM  (te l. 458-18) „P o w ró t M e- 
ch a g o d z illi”  g. 15 — ja p ., 1. 12; 
„ Im p e r iu m  nam ię tnośc i”  g. 17.15, 
10.30 — Jap., 1. 18 (czw artek  i  p ią ­
te k ) ; KOSMOS (te l. 380-04) „W ie lk a  
m a jó w k a ”  g. 9, 11, 13, 15, 17, 19 — 

15 (czw artek  i  p ią te k ); 
B a ł t y k  ( te l. 733-35) czw a rte k : 
„N asz no w y  braciszek”  g. 15.30 — 
N R D ; „O dpow iedź  zna ty lk o  w ia t r ”  
g. 17.15, 19.15 — RFN, 1. 15; PO­
L O N IA  (te l. 221-834) „20 la t  p ó źn ie j”  
g. 15, radź., I. 12; „B ra w u ro w e  
p o rw a n ie ”  g. 16.30, 18.30 — USA, 
1. 16 (czw artek  i  p ią te k ); P IO N IER  
(te l. 475-02) „S u p e rp o tw ó r”  g. 15, 
17 — ja p .; „U m a r l i  rzuca ją  c ień ”  
8 * 19 — poi., L 15; „O d ra ża ją cy , 
b ru d n i, źh ”  g. 21 -  w ł., 1. 1«; 
p ią te k : „L ite rk a  „ D ”  g. 10; „D w ie  
m a tk i”  g. u ,  13, 15 w ie tn ., 1. 12; 
„U m a r l i  rzuca ją  c ie ń ”  g. 17: „O d ra ­
ża jący, b ru d n i, ź l i ”  g. 19, aa.; 
D R U ŻB A  (te ł. 356-05) „N ie w in n e "  
S 17, 19.30 — w ło s k i — la t  18;
Z a m e k  — „G o rączka  so b o tn ie j 
»o e y”  g. 18 _  USA, 1. 16; M ARS -  
„ H a ir ”  g. 16, 18.15 — U SA, 1. 15; 
„P o k o le n ie ”  g. 20.30 — po i.; PRO- 
M IE N  (te l. 874-95) „Superexpress 
w  niebezpieczeństw ie”  g. 16, 18.10, 
20 — JaP-i 1 15; SZM ARAG DO W E
(Z d ro je ) „T rz e j s traceńcy”  g. 17.30 
— radź., 1. 12; „ Z  p rzew iązanym i 
oczam i”  g. 19.30 — hiszp., 1. 18; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) „M ężczyzna w 
lo d e n ie ”  g. 17.30 — rum ., 1. 12; 
„K o n w o j”  g. 19.30 — USA, 1. 15; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) „K o re k ”  — 
w ł., 1. 18; G RYF (G ry fin o ) „Czas 
p rzesz ły”  — £r., 1. 15; W IS ŁA  (Go­
le n ió w ) „W ie lk a  m a jó w k a ”  — pól., 
1. 15; „P o c a łu n k i z  H ongkongu”  — 
f r . ,  1. 12; D A R  (S targard) „G ang  
Olsena na sz laku ”  — d u ńsk i, 1. 12; 
IN A  (S ta rga rd ) „S k rz y d e łk o  czy 
nóżka ”  — f r .

REPER TU AR  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF,

14.30 „J a k  w prow adzać re fo rm ę  go­
spodarczą?”  16.26 P ro g ra m  dnia.
16.30 D z ienn ik . 16.50 D la m łodzieży 
„C z w a rte k  TD C ” . 17.4« Po ligon . 18.10 
R oln icze  rozm ow y. 18.20 Sonda. 18.50 
D obranoc. 19 Z a rch iw u m  te lek ina  
„P rze jśc ie  podziem ne” . 19.30 Dzien­
n ik . 20.15 Węg. f i lm  k ry m . „R u n d a ” .
21.40 Pegaz. 22.15 T en is  ; Europa — 
A m e ryka . 22.45 D z ie n n ik . 23.00 Tenis: 
Europa — A m e ryka .
PROGRAM  D
17.43 j .  ro sy jsk i. 18.20 Ta jem n ice  
1 sensacje m a łe j k in e m a to g ra fii. 19 
K ro n ik a  (lok .). 19.30 D z ienn ik . 20 
N U R T  — m atem atyka . 20.30 N U R T 
— ro la  w yc ie czk i w  nauczan iu  po­
czą tkow ym . 21 N U R T  — średn io ­
w ieczne koncepe je  cz łow ieka . 21.36 
„24 godz iny” . 21.40 W ieczór f i lm o ­
w y.

P IĄ T E K  
PROGRAM  I

8 i  6.30 TTR . 8.10 G eografia  d la  
k l.  V IL  9.55 K ra jo b ra z y  P o lsk i 
d la  k l.  IV . 13.30 i  14 TTR.
15.40 R edakc ja  szkolna zapowiada. 
15.55 N U R T  — współczesne p rob le ­
m y  pedagog ik i p ra cy . 16.25 P rog ram  
dn ia . 16.30 D z ienn ik . 16.50 D la dzieci 
„D z ię k u ję  ja ko ś  le c i” . 17.15 „Ż y c ie  
na Z ie m i” . 18.20 R o ln icze rozm ow y.
18.30 M agazyn sp o rtow y. 18.50 D o­
branoc. 19 Z  a rch iw u m  te le k in a  
„B rz y d k ie  kaczą tko ” . 19.30 D zien­
n ik . 20 M o n ito r  rządow y. 20.30 Tea tr 
F a k tu  „Z n a c h o r” . 22.05 P iłk a rs k i 
To tek. 22.10 Je rzy  M ilia n  zaprasza. 
22.45 D zienn ik ,
PROGRAM  I I

WYSTAWY

W ieczór T V  K a tow ice  na antenie 
. .D w ó jk i” .
18.20 K im  będzie syn? — reportaż. 
18.35 D e b iu ty . F ilm y  s tu d e n tó w  W y­
d z ia łu  Radia i  T V . 19 K ro n ik a . 19.30 
D z ienn ik , 20.00 Miagazyn g ó rn iczy  — 
w y d a n ie  św iąteczne 20.25 „B a lla d a  
o b e n k a rtk u ”  — reportaż. 20.45 S tu ­
d io  S p o rt. 21.35 24 godziny. 21.45 
„Ś lą s k  bez m itó w ” . 22.00 K la sycy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j. 22.55 G ra O r­
k ie s tra  K a m era lna  F ilh a rm o n ii Ś lą­
sk ie j.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p rogram ie .

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

M U Z E U M  «  S ta rom łyńska  27 •» 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w . S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w łasnych . S ztuka polska. W ładztw o 
K s iążą t Pom orsk ich . Renesansowy 
d rz e w o ry t p o łu d n io w o n ie m ie ck i g 
11—17; S T A R O M ŁY Ń S K A  1 — P o l­
skie m a la rs tw o  współczesne g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t. P rzyroda 
m orza. G ospodarka m orska na Po­
m orzu  Zachodn im  1845—70. Dawna 
k u ltu ra  lu dow a  na Pom orzu Za­
ch o d n im  K u ltu ra  A f r y k i  Zachod­
n ie j P rzy rzą d y  i  pomoce n aw iga ­
c y jn e  ze zb io ró w  w łasnych . W spół­
czesna g ra fik a  m aryn is tyczna  g 
11-17; S TA R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ich y  — D zie je  Szczecina od X 
w ie k u  do współczesności. Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-lecla. Per­
s p e k tyw iczn y  p lan  przestrzennego 
zagospodarowania w o jew ódz tw a . „70 
la t  H a rce rs tw a  P o lsk iego”  g. 11—17; 
K L U B  P A X  — M a riacka  6/8 -  
A k w a re le  Jana M a tu ry  g. 17—21; 
Z A M E K  B W A  — IV  Salon Jesien­
n y  godz. 10—18,

16.30 „N a  m a łe  pó ł godz iny” . 17 W ia ­
dom ości, g im nastyka . 17.15 P rogram

PROGRAM f i

W IA D O M O Ś C I: !« .» , i« .» , ».80.
31.30, 23.30.

14.10 Gospodarcze p rob lem y reg io ­
nów . 14.20 S in fo n ie  D om enica C i- 
m arosy. 14.4« N U R T. 18 F e liks  W o j- 
n a row icz  - -  cym ba lis ta  rzeszowski.
15.10 M agazyn ło w ie c k i. 15.35 Popo­
łu d n ie  dziew cząt i  ch łopców . 16 
A r ie  z oper Ruggiera Leoncavalla .
16.20 RTSS d ia  P racu jących . 16.35 
Pan in sp e k to r przyszedł. 17 S ocjo- 
te ch n ika  d la  w szystk ich . 17.30 Szer­
sze spo jrzen ie . 17.50 C hris ta  L u d w ig  
Śpiewa p ieśn i F r. S chuberta . 18.05 
S iadem  inw estow anych  m ilia rd ó w .
18.25 P le b iscy t S tud ia  Gam a. 18.40 
K a le jd o sko p  n a u k i. 19.30 P o lacy 
la u re a ta m i M ię dzyna rodow ych  K o n ­
k u rs ó w  M uzycznych. 20 X X IV  M ię ­
dzyna rodow y F e s tiw a l M u z y k i O rga­
now e j O liw a  — BI. 20.80 J. ro s y j­
sk i. 20.46 J. n ie m ie ck i. 21 Pom ysł 
na sprzedaż. 21.40 W ers je  i  k o n tro ­
w ersje . 22.« „A p e l” . 22.30 W yb itne  
k re a c je  m u zyk i daw ne j. 23.15 Z  tea­
tra ln e g o  »fisza. 33.35 Im p re s je  ja z ­
zowe.

PROGRAM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 15, 1?, 19.3«, 3*.

14 W © ieniu w ie lk ic h  m is trzów  
współczesności. 15.05 Saksofonowe 
sola Stana Getza. 16.30 O dkurzone 
przeboje. 1S Z b ig n ie w  U n iło w sk i. 
16.15 M u zykob ran ie . 16.40 P rze trw ać  
razem . 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 B lues w czo ra j i  dziś. 18.10 Po­
l i ty k a  d la  w szystk ich . 18.25 Czas re ­
laksu . 19 K u ltu ra  d la  13 m ilio n ó w .
19.20 „F re a  P o rt B lues” . 19.35 Opera 
tygodn ia . 19.50 Rondo. 20 M in i-m a x . 
20.45 K s iążka tygodn ia . 21 R e m in i­
scencje muzyczne. 22.08 Gwiazda 
s iedm iu  w ieczorów . 22.15 F ryd e ryk  
N ietzsche. 22.30 S tu d io  nagrań. 23 
W iersze Jerzego F icow skiego . 23.05 
M iędzy dn iem  a snem.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 15. 22, 0.55.

14.20 K o n c e rt z nagrań O rk ies try  
P o lsk iego  Radia (s). 15 S tud io  Ga­
m a w  Stereo. 16.05 M uzyka  Wscho­
du  (s). 16.20 M uzyczne k o n fro n ­
ta c je  (s). 17 PAW . 17.20 Opera w  
w e rs ji stereo. 17 50 P rzebić ściany 
ciszy. 18.10 Ze św ia to w e j estrady.
18.25 P róba. 18.45 P rezentacje . 19.25 
G ie łda  p ły t  (s). 20.10 W y b itn i ak to ­
rz y  czy ta ją  u lu b io n e  ks iążk i. 20.30 
S ław ne dzie ła , s ła w n i w ykonaw cy  
(s). 22.05 T e a tr PR. 23.05 Dzieła B e li 
B a rto ka  (s). 23.48 K a r tk i o m uzy­
ce (s). 24 N o k tu rn  w spółczesny (s).

DYŻURY
S Z P IT A LE
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
sk ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A ­
R ZE N IO W Y  — W ojc iecha 7; PO­
ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je ; W EW N. -  
R ejonow y.

Kronika wypadków
D Z IŚ  oko ło  godz. 5.30 na u l. S ta­

szica w p a d ł w  poślizg i  ro z b ił się o 
la ta rn ię  sam ochód osobowy „F o rd ”  
n r  re j.  X S Z  0315. K ie ro w cę  Jerzego 
K . zabra ła  do szp ita la  k a re tk a  po­
go tow ia . F u n kc jo n a riu sze  m i l ic j i  
d ro gow e j u s ta li l i ,  lż  Je rzy  K . w  
c h w il i  w y p a d k u  b y ł pod s iln y m  dzia 
lan iem  a lkoho lu .

DO S Z P IT A L A  w  G o len iow ie  
p rzyw iez iono  w czo ra j 10-le tn iego  
Janusza W., k tó r y  na u l.  S ta rgardz 
k ie j zosta ł p o trą co n y  przez m o to ro ­
w er. K ie ro w ca  o d je ch a ł z m iejsca 
w yp a d ku , n ie  zatroszczyw szy się o 
dz iecko. (ap)

O KO ŁO  godz. 8.40 wezwano s traż 
pożarną do p rzych o d n i p rzy  k lin ic z ­
ne j P A M  na u l. P ow stańców  W ie l­
k o p o lsk ich ; w sku te k  sp ięcia  w  in ­
s ta la c ji e le k try c z n e j spa liła  sdę 
śc ianka  dz ia łow a  oraz — częściowo 
— w yposażenie gab ine tu  le k a rs k ie ­
go. In te rw e n io w a ły  d w ie  sekcje  
s trażack ie . S tra ty  — 20 tys . zł.

„Impetus” zaprasza
K IL K A  m iesięcy- te m u  pow sta ł w 

Szczecinie K lu b  Taneczny „ Im p e tu s ”  
d z ia ła ją cy  pod pa tro n a te m  Rady 
O k ręgow e j SZSP. Jest to  trzec i, 
ob o k  is tn ie ją c y c h  p rz y  P a łacu  M ło ­
dzieży i  P o lite ch n ice  Szczecińskiej, 
k lu b  taneczny w  naszym  mieście.

M im o  tru d n o ś c i — szczególnie lo ­
k a lo w y c h  — pa ry  taneczne „ im p e - 
tusa”  odnoszą sukcesy. W  tegorocz­
n y m  tu rn ie ju  „O  Dębową K le p kę " 
zw ycięstw o  odn ios ła  para k la sy  „ B "  
Janusz i  L il ia n ą  P ią tko w ie .

T rene rem  K T  ..Im pe tus”  jes t by łv  
m is trz  Szczecina w  ta ń c u  tow arzy- 

W  G A R A Ż U  p rzy  u l. M ieszka I  s k in i W o jc iech  K o w a lsk i, 
w  P o licach  zna leziono z w ło k i w ła - '
śc ic ie la  sam ochodu, Z ygm un ta  K  f  W  na jb liższą  sobotę, 5 bm . w  sal: 
J a k  w y n ik a  z in fo rm a c ji lekarza  Ig im n a s ty c z n e j W yd z ia łu  R ybołów - 
pogotow ia , śm ie rć  nastąp iła  w sku  I s iw a A R  p rz y jm o w a n e  będą zapisy 
te k  z a tru c ia  s p a lin a m i (d rz w i g a ra - In a  k u rs  tańca. C h ę tn i w in n i zgła- 
*u  b y ły  ty lk o  le k k o  uchy lone). Iszać s ię  w  godzinach 16.00 — 18.00.

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w ostatniej drodze Zmarłego

śp.

Bolesława Mickańca
zwłaszcza delegacjom ZBoWiD, ko­
mitetowi osiedlowemu, samorządowi 
mieszkańców, Wojewódzkiej Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów, „Spo­
łem”  WSS w Szczecinie, przyjacio­

łom, sąsiadom oraz znajomym 
serdeczne podziękowania 

składa
ZONA Z RODZINĄ.

Wyrazy szczerego i głębokiego 
współczucia 

Rodzinie Zmarłego

Leszka Kozińskiego
radnego Miejskiej Rady Narodowej 

w  Szczecinie 
* składa 

Miejska Rada Narodowa 
w Szczecinie.

N A U K A

PO SZUKUJE nauczycie­
la ję zyka  w łoskiego. 
Te l. 23-18-64, po 16.

sause-G

PRAC A

PO TR ZEBN A pomoc do­
m owa na 4 godziny 
dziennie do p o łudn ia  2 
razy w  tyg o d n iu . Jed­
ności N a rodow e j 41/5.

22782-G

NIERUCHOM OŚĆ

DO M EK jedn o ro d z in n y  
w y łą czn ie  na Pogodnie 
kup ię . W roz liczen iu  
w łasnościowe m ieszka­
n ie  3 -pokojow e w  no­
w ym  bu d o w n ic tw ie . TeŁ 
768-79, godz. 18—18.

22797-G

KU PN O

STARE b iu rk o , setoreia- 
rz y k  ku p ię . Te l. 43-31« 
po 16. 24015-G
NO W Ą lo dów kę  — k u ­
pię. Tel. 23-24-16.

22010-G
Z ŁO TE  ob rącak l —- ku­
pię. Te l. 793-16.

srrro-G
K U R T K Ę  skófl^zezłą ru ­
dą m arokańską  rozm ia r 
42 p iln ie  kup ię . Tel. 
745-50. Itf772-G

ROŻNE

TELEPO G O TO W łK  —
M ieczysław  M ia łk o w s k l 
423-83. 23227-43
T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  — Zdizisław U znań- 
sk i 32-85-97. 19688-G
TELEPO G O TO W IE — 
M ieczys ław  Uznańsk* 
22-38-32. 16948-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ich a ł K iz ie w icz  445-38.

19840-G
C Y K L IN U JE M Y , u k ła ­
d a m y  p a rk ie ty  pod łog i. 
Tel. 28-35-00. Eugeniusz 
M y s łiń sk i. 21605-G
DO w ydzie rżaw ien ia
saklai-nta 1000 m  k w .
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20804. 
PO SZU KU JĘ pomiesz­
czenia 50—100 m  k w ., *  
przeznaczeniem  na w a r­
szta t ś lusarsk i. Tel. 
701-56. 28787-G
30.X I.  se g iną ł w  o k o lic y  
samu „S y riu s z ”  pies ra ­
sy k e rry  b lue  te r ie r . 
Uczciwego znalazcę p ro ­
szę o  w iadom ość za na­
grodą po godz. 16 te l. 
711-53. Pies je s t w  tra k ­
c ie  leczenia. Ostrzega 
się przed kupnem  lu b  
przyw łaszczeniem .

23910-G
30 L IS T O P A D A  na osie­
d lu  K a lin y  zaginęła czar 
na podpalana w ilczyca  
z m eta low ą obrożą, w  
tra kc ie  leczenia. Ma ob­

ta r ty  nos. OeŁrzcga się 
przed ku p n e m  lu b  p rzy ­
w łaszczeniem . W ysoka 
nagroda za odprow adze­
nie . U l. K a lin y  13/36 tp l. 
788-31. 346*2-0

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 106 (1974) HJK-Ze 
dam . Tel. 28-91-91.

'¿atm-G
N O W Y piec do e.o. — 
sprzedam. Te l. 474-59.

2276«-G
SKR ZYPC E — sprzedam, 
Te l. 78-420. 22774-0
K U R T K Ę  x  liftów  roz­
m ia r  50 — sprzedam.
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22799.
KO ŻU C H  m ęski oraz 
m łodz ieżow y z ła te k  — 
sprzedam. Te l. 32-76-55.

28796-G
KO ŻU C H  tu re c k i dam ­
s k i 3/4 — sprzedam .
W iadom ość: u l. Jag ie l­
lońska  71/7 (16—19).

2W64-G

L O K A L E

KO M FO RTO W E m iesz­
ka n ie  3-poko jow e z no ­
wego b u dow n ic tw a  (te ­
le fo n ) zam ienię na dwa 
m ieszkan ia  je d n o - 1 
d w u poko jow e . W iado­
m ość: te l. 348-85, po
godz. 16. 22586-G
W Y N A JM Ę  p o kó j. Tel.

747-72. 23805 -G
P IL N IE  poszukuje po ­
k o ju  lu b  k a w a le rk i. Tej. 
390-26. 22393-G
W R O CŁAW  — m ieszka­
n ie  kw a te ru n ko w e  3-po- 
k o jo w e  z w idną  k u c h ­
n ią , nowe budow n ic tw o , 
te le fon , w  a tra k c y jn y m  
punkc ie , zam ienię na 
rów norzędne łu b  w iek» 
sze w  -Szczecinie. In  fo r ­
m acje, te l. 22-45-27, godz. 
19-S1 Szczecin.

22786-G
W -l osied le  Kalany, za­
m ien ię  na w iększe Po­
godno. O fe rty  BLueo 
Ogłoszeń Szczecin  22782. 
M -8 k o m fo r t,  Pom orza­
n y  i  m ieszkanie 3-poko­
jo w e , piece, Ś ródm ieś­
cie . zam ienię na 2 m ie­
szkania M-3, 82-29-57. po 
l f .  82766- G

M IE S Z K A N IE  M -3A , 510 
w e b u d o w n ic tw o  z te le ­
fonem , zam ien ię  na po­
dobne w  T ró j mieść««. 
Tel. 82-34-2«.

22675-G

ZG U BY

1 G R U D N IA  pozostaw io­
no w  tra m w a ju  l in i i  S 
s ia tkę  z d o kum en tam i 
na nazw isko A lin a  G ru ­
dzińska. Uczciw ego zna­
lazcę proszę o zw ro t.

PBiewex

U W A G A !

- posiadacze walut wymienialnych 
i bonów towarowych 

Banku PKO SA

Znaczna obniżka cen!

—  już od 1 grudnia br. w sklepach „Pewe*”

Liczne towary z grup:
♦  SPRZĘTU RTV,

♦  DZiEWIARSTWA I GALANTERII,
♦  BIELIŹNIARSTWA,

♦  TEKSTYLIÓW,
♦  KONFEKCJI,

♦  UPOMINKÓW I ZEGARKÓW,
♦  KOSMETYKÓW

PO NOWYCH OBNIŻONYCH CENACH.

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW,
Ży c z y m y  u d a n y c h  z a k u p ó w

NA NOWYCH KORZYSTNYCH WARUNKACH.
4262-K

Biuro Ogłoszeń 
— telefon 394-34

^ K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R obo tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P rasa—K siążka—Ruch” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : plac 
i 1« ?u  ru  , ieE° 8, 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. R edaguje ko le g iu m . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 
462-35, dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77. dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; red. poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le ko p isy  22-40-18. O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u - 
ie  B iu ro  R ek lam  i  Ogłoszeń, 70-550 Szczecin, p l,  H o łd u  P rusk iego  8, te l. 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rosa—K siążka—R u ch ”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne .
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..Kurier” na budowie Trasy Zamkowej

Czekanie na cement
W PEJZAŻU budowy Trasy stii. Niejednokrotnie wojewoda 

Zamkowej pojawiły się nowe Tadeusz Waluszkiewiez „zdoby- 
ełementy. Przede wszystkim wał” cement na ważne cele mia 
rzuca się w oczy suwnica nie sta — może I tym razem Inter 
opodal Mostu Długiego. Ten wencja okaże się skuteczna? 
dźwig bramowy należy do naj- Obył 
większych jakie pojawiły się na 
budowach komunalnych Szcze- Jest już przecież grudzień — 
eina. lada dzień mogą nadejść mrozy,

Siła jego udźwigu wynosi 60 a wówczas założone szalunki aa 
ton, rozstaw torów — 28 m, wielu podporach ulegną wypa- 
wysokość 23 m. Większymi suw czeniu. Praca wielu ludzi pój- 
nieami dysponuje jedynie Stocz dzic więc na marne i wiosną 
nia im. A. Warskiego. Można trzeba będzie robić na nowo to 
przy pomocy takiego gigantycz- co już było zrobione. Z tego 
nego urządzenia z łatwością właśnie powodu przydział ce- 
przesuwać ciężkie elementy i mentu jest bardzo pilnie po- 
konstrukcje mostowe. Suwnica trzebny. Poza tym, każde czeka 
została przewieziona z Warsza- nie na niezbędne materiały wy 
wy z Trasy Toruńskiej — teraz dłużą czas budowania trasy, a 
zaś pomocna będzie budowni- przecież jest to — o czym już 
ezym nowego mostu przez Od- niejednokrotnie pisaliśmy — in- 
»ę. westycja niezwykłe pilna, która

Po prawej stronie Odry, w po ma w stosunku do pierwotnych 
błiżu „G ryfu”  oraz przy ul. ustaleń wiele miesięcy „pośliz- 
Energetyków wznoszą się strze- gu” . Na cóż więc ów rozziew 
Kste podpory estakady. Ułożono między planami a rzeczywisto- 
już 210 m bieżących wysokościo śeią dodatkowo jeszcze powięk- 
wej n itk i jezdni, zwanej robo- szać? (wys)
oso estakada G2L. Na je j zbu­
dowanie zużyto 1000 ton żelaza 
— teraz potrzeba 2 tys. ton ce­
mentu na wylanie płaszczyzn 
jezdnych. Cementu niestety nie 
ma.

Dyrektor budowy tras komu­
nikacyjnych DBMS Jerzy Łabu­
da o notorycznym braku kru­
szywa dla te j inwestycji mówi 
reporterowi „Kuriera”  nie po 
raz pierwszy. Niestety, temat 
ten wciąż pozostaje aktualny. 
Właśnie w ostatnich dniach dy 
rekcja DRMS otrzymała pismo 
od ministra budownictwa, iż ce­
mentu na budowę Trasy Zam­
kowej w tym roku nie będzie.

Znając wagę nowej trasy 
przez Odrę dla usprawnienia 
komunikacji miasta — zwraca­
my się do wojewody szczeciń­
skiego o interwencję w tej kwe-

Notatnik szczeciński
#  4 BM . o godz. 18 w  sa li p ro ­

je k c y jn e j W D K  w  Z am ku  w  ra­
m ach S tu d iu m  W iedzy o Sztuce 
odbędzie się k o le jn a  p re le kc ja  na 
te m a t: „D ada izm  i  s u rre a lizm ” . W y 
k ła d  pop row adzi m g r W. N ow a­
czyk  — h is to ry k  s z tu k i z Poznania.

®  Z A R Z Ą D  G łó w n y  Polskiego 
Z w ią z k u  E speran tystów  w  W arsza­
w ie  in fo rm u je , że w  po łow ie  g ru d ­
n ia  w yda  in fo rm a to r „E spe ran to  
non  s top” , w  k tó ry m  zna jdą  się 
podstawowe w iadom ości o ty m  Je­
żyku  w raz z bardzo k ró tk im  za­
rysem  g ra m a ty k i. Zarząd w yraża  
gotowość w ys łan ia  in fo rm a to ra  bez 
pośrednio w szys tk im  osobom za in ­
te resow anym , k tó re  zw rócą się do 
P o lskiego Z w ią zku  E sperantystów , 
8G-013 W arszawa, uL Jasna 6.

Komunikat WPKM
Z  POWODU ro b ó t to ro w y c h  na 

ul. F ir l ik a  i  D ubois w  noc 3/4 bm 
tra m w a je  nocne U n ii n r l  i  5 
będą je ź d z iły  do u l. P o-tu lick ie j a 
na o d c in ku  tra s y  od p l. R odła do 
S toczni im . A . W arsk iego  będą 
tu rs o w a ły  au tobusy. T ra m w a je  l i ­
n ii n r  6 będą zastąp ione autobusa 
(U,

Bubel na sprzedaż

Ktoś kupi...
W S K L E P IE  „1001 d rob iazgów ”  

p rzy  barze „E x tra ”  o fe ru je  się 
k lie n to m  szczotkę do  m yc ia  sa­
m ochodów  z tzw , wężem samossą- 
cym . D rob iazg  te n  p ro p o n u je  się 
n ie  w  k ą c ik u  d la  b u b li po obn i­
żonych cenach, lecz na „n o rm a l­
nym ”  s to isku  — miano że m y jk a  
ma p ękn ię tą  (w idoczn ie ) rączkę  
C zyżby Uczono na to , że zawsze 
zna jdz ie  się Jakiś ro z ta rg n io n y  k i i ,  
en t, k tó r y  c ie kn ą cy  w szechstron­
n ie  d rob iazg  n ie o p a trzn ie  kup i?

(m or)

Co na ś w ią te c zn e  stołyY

Zaopatrzenie w grudniu
NA ZORGANIZOWANEJ wczoraj przez przedstawicieli UW 
UM oraz szefów WSS „Społem” konferencji prasowej dowie­

dzieliśmy się jak wyglądać będzie w grudniu sytuacja w  zao­
patrzeniu żywnościowym Szczecina i województwa. Grudzień 
jest zawsze najcięższym okresem dla handlowców. Dlatego też 
w celu uchronienia klientów przed niepotrzebnymi perturbacja­
mi powołano Opc- aeyjny Zespół Wojewódzko-Miejski kierowany 
przez dyrektora Wydziału Handlu UW H. Jankowskiego, zaś 
funkcję jego zastępcy objął wiceprezydent B . Krupa. (Miejmy 
nadzieję, że , ozwoli to nniknąć obecnego bałaganu decyzyjnego 
w  kwestiach reglamentacyjnych).
A TERAZ wiadomości inte- Ponieważ w okresie świątecznym 

rp<tii-ipe 1 npronflirin najwięk—ym powodzeniem ciesząr e fu ją c e  z pewnością wszysi- Się  z reguły wędliny I  grupy, ln­
ic ich mieszkańców naszego mia- formujemy, iż sprzedawane będą 
sta. którzy już niebawem będą °ne w następujących ilościach: wę- 
musieli sacząe obmyślać menu
na świąteczny stół. Zastrzega- — eo proc. p rzydz ia łu  ka rtkow ego , 
my się jednocześnie, Iż poda- k ie łbasy i  gru p y  — 4® proc. o d p o - 

fo  ,,,o W iednie in fo rm a c je  na te n  tem a tjemy jedynie te informacje, ja- wyw ieszone zostaną w  sklepach, 
kie nie ukazały się W naszych P rzypom inam y, iż  osoby up raw - 
dotychczasowych handlowych nione do zakupów  poza ko le jnośc ią  

K i „ u  m °gą  zgłosić w  w yb ra n ym  przezpublikacjach. siebie sk lep ie  ilośc iow e l Jakościo-
•  M ięso. W szystko św iadczy o w e zapotrzebow anie na sp raw unk i, 

tym , iż  ostem plow an ie  k a r te k  za- K tóre odb io rą  w  te rm in ie  uzgod- 
o p a trzen łow ych  p ieczątką „Szcze- n lo n ym  z k ie ro w n ik ie m  p laców ki, 
e in ”  da ło  w ym ie rn e  rezu lta ty . J a k  T e rm in  składan ia  ta k ic h  zam ówień 
w y lic z y li hand low cy , przed oznako- _  ¿o 11 g rudn ia , 
w an iem  ta lo n ó w  m ięso ku p o w a ło  Szczecinianie zdecydow an i żarnie- 
w  m ieście  ok. 450 tys . osób, o - n ić  sw ó j m ięsny p rzyd z ia ł na cu- 
becnie zaś Uczba ta  zm ala ła  do 390 k ie r  o raz w y ro b y  cu k ie rn icze  - 
tys. W zw iązku  z ty m  l w  g ru d n iu  czekoladow e (z w y ją tk ie m  czeko- 
obow iązyw ać będzie w  Szczecinie la d y ) lu b  10 paczek papierosów  lub  
p ra k ty k a  s tem p low an ia  ( te rm in  bu te lkę  szampana — mogą to  uczy 
zgłoszenia k a r tk i w  sk lep ie  u p ływ a  n ić  w  Jednym z w ym ien ionych  
;1 6 . . . ,  ,  sk lepów : n r  75 p rz y  a l. N iepodle-W ty m  m iesiącu do sk lepów  giości, n r  130 — u l. K rzyw oustego, 
m ięsnych  1 spożyw czych d o trą  a r-  n r  47 -  u l. A rm ii Czerw onej. K a r t 
ty k u ły  w  nas tępu jących  p ro p o r-  kę  należy oddać osobiście lu b  
c ja c h : w ie p rzo w in a  — 60 proc., przez cz łonka  ro d z in y  noszącego 
w o ło w in a  — 40 proc., w ę d lin y : I  to  samo nazwisko, 
g ru p y  32 p roc., U  g ru p y  62 •  R yb y . NSe będziem y m o g li
p roc., H I  g ru p y  — 16 proc. (n ie  ogóle k u p ić  w  g ru d n iu  ry b  solo-

g w ia z d k o w y m " p raw o  do ku p n a  
8 do d a tko w ych  paczek pap ierosów . 
Będzie Je można nabyć na num e­
re k  37 „ to to - lo tk a ”  w  trze c ie j de­
kadz ie  g rudn ia . P rzy  te j p o zyc ji 
n ie  obow iązu ją  żadne za m ienn ik i.

•  C uk ie r. P raw dą Jest, -iż  W 
g ru d n iu  o trzym a m y na osobę do ­
rosłą  doda tkow o  0,5 k g  cu k ru .

Sprzedaż do d a tko w e j ilo śc i c»«r 
Kru  będzie się odbyw a ła  na pod­
staw ie  osobnych bonów  zaopatrzeń 
n lo w ych  na c u k ie r. Bony te  zosta­
ną rozprow adzone do 15 g ru d n ia  
1881 r., w  try b ie  dotychczasowym .;

(m o r)

licząc d rob iu ).

Nowe ceny owoców, 
warzyw i kwiatów

P A Ń S TW O W A  K o m is ja  Cen usta 
l i ła  now e ceny ow oców , w a rz y w  ’ 
k w ia tó w , obow iązu jące  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  szczecińskiego od 3 
X I I  b r .: z ie m n ia k i k g  9,50 zł, g ru  
szk i w ie lkoow ocow e  28, 44 i  «  
zł, Jab łka I  g rupa  cenowa 28, 44 l  
43 z ł, — l i  g rupa  cenowa 20, 24 1 ““  
zł, — I I I  g ru p a  cenow a 1S i 
z ł w in og rona  60 zł, o rzechy las­
kow e  300 zł, orzechy w ło sk ie  200 
zł. b u ra k i obc inane 8,50 z ł, cebu­
la  zaschnięta 22 1 30 z ł, ch rzan  o- 
g ro d o w y  23 i  44 zł. czosnek 360 zł, 
kapus ta  b ia ła  4 ł  6 zł, kapusta 
cze rw ona  1 w łoska  7 11-0 z ł, m a r­
chew  obc inana 6 !  6 zł, p a p ry ­
ka  z ie lona  1 żó łta  30 z ł, pap ryka  
caerw ona 40 zł, p ie tru szka  obc i­
nana 22 zł, p o m id o ry  spod osłon 
100 l  140 z ł — z im p o r tu  140 zł. 
por 17 zł, se ler obc inany  25 zł, 
w łoszczyzna pęczek 12 z ł, og ó rk i 
kw aszone kg  24 zł, kapusta  k w a ­
szona 16 zł, p ie c z a rk i 90 I  120 zł. 
C eny do tyczą  p ro d u k tó w  n ie  o- 
czyszczonyeh t n ie  opakow anych. 
K w ia ty  c ię te : o łs tro m e ria  ga ł. 45 
1 75 zł, a n th u r iu m  andreanum  szt. 
50. 100, 150 i  200 zł, ch ryza n te m y 
(z łocien ie) 20 i  33 zł. ch ryza n te m y 
ga łązkow e ga ł 20, 33 1 45 zł, f r e ­
z je  pe łne i  R o ya l gał. 33 i  50 z ł 
f re z je  pozostałe 25 1 40 z ł, ger­
b e ry  szt. 22, 38 i  50 z ł; goźdz ik i 13.

1 32 z ł; róże spod osłon 20, 45 i 
z ł; aie leń c ię ta : asparagus p lu - 

mosus ga ł. 3, 7 i  8 z ł, asparagus 
sp renge ri gał. 3. 5 i  6 zł.

nyeh. H ande l o trzym a  dw a razy 
m n ie j n iż  w  ub ie g łym  ro k u  ry b  
m o rsk ich  oraz f ile tó w , cz te ry  razy 
m n ie ! konserw . A b y  n ieco podra- 
tow ac św iąteczne s to ły , C entra la  
R ybna o b iecu je  zw iększenie ilo śc i 
m a ryn a tó w  i  w yro b ó w  ga rm ażery j 
nych . H and low cy  spod znaku CR 
sygna lizu ją  ponadto  d la  w o je ­
w ództw a szczecińskiego 300 ton  
k a rp i, z  czego 50 to n  — to  ry b y  
patroszone, m rożone.

•  A lk o h o l 1 kaw a. P rzypom ina ­
m y, iż  każdy  do ros ły  m ieszkaniec 
w o j. szczecińskiego ma p ra w o  k u ­
p ić na 36 num erek  „ to to - lo tk a ’ 
doda tkow e  pó ł l i t r a  w ó d k i a lbo  1 
b u te lkę  w in a  im portow anego, bądź 
25 d kg  c u k ie rk ó w  czy też 10 dkg  
ka w y . D odatkow ą w ódkę sprzeda­
w ać się będzie po 10 g ru d n ia  — 
za w ym ia n ą  b u te lk i. Ja k  nas po in ­
fo rm o w a n o  na w czo ra jszym  s r ■ ‘  
k a n iu , zaopatrzenie m iasta  w  al 
h o l w  dużej m ierze zależeć będzie 
od ilo śc i zw racanych  p roducento­
w i opakow ań szk lanych . S tąd też 
np. ju ż  w  na jb liższą  sobotę u ru ­
ch o m i się W p u n k tó w  gflsupu bu ­
te lek.

•  Papierosy. D o ro ś li palacze (po­
siada jący k a r tę  zaopatrzeniow ą 
n ieb ieską) o trz y m a ją  w  „prezencie

Problem ziemniaków po raz wtóry

Nadal czekamy na decyzję
W O D P O W IE D Z I na nasz ar ty -  Jadalnych. Łącznie w y b ra n o  640 

k u ł p t. „D laczego  z ie m n ia k i są u  to n , k tó re  w całości zo s ta ły  ode- 
nas najdroższe? C zekam y na decy- brane przez WZSR na  zaopatrze- 
zję?”  o trz y m a liś m y  te leks ze Szcze n ie  ry n k u ”
c iń sk ie g o  P rzeds ięb io rs tw a  P rzem y- Z W Y JA Ś N IE N IA  lnż. K . G ra la - 
słu Z iem niaczanego w  N ow ogar- ka w y n ik a , że In fo rm a c ja  Jaką o- 
dzie, podp isany przez zastępcę d y - f ic ja ln ie  z ło ży ł na posiedzeniu W o­
re k  to r  a do sp ra w  su ro w co w ycn  jew ódzk iego  Sztabu A n ty k ry z y s o - 
inż. K . G ra laka . In fo rm u je  nas on, wego d y re k to r  P aństw ow e j Inspek- 
że podany p rz y k ła d  n ieodebran ia  c j l  S kupu i  P rze tw ó rs tw a  A r ty k u -  
przez W ojew ódzką S pó łdz ie ln ię  O- łó w  R o ln iczych  w  Szczecinie Euge- 
grodniczo-Pszczelarską p rzesortow a n iusz W iśn ie w sk i b y ła  n ie p ra w d z i- 
nych  z iem n iaków  p rzem ys łow ych  wa. Podobne zastrzeżenia, do  in -  
b y ł n ie p ra w d z iw y . nych  za rzu tó w  zaw artych  w  te j pu

„Z A Ł O G A  naszego p rze d s ię b io r- b lik a c ji,  zg łos ili p rzedstaw icie le  
s tw a  — czy ta m y w  nocie  — n ie  W ojew ódzk iego  Zw iązku  S pó łdz ie l- 
so rto w a ła  z iem niaków . N ie  p rze ra - czości R o ln icze j l  w o je w ó d z k ie j 
b iano  rów n ież  p rzeso rtow anych  S p ó łd z ie ln i O grodnlczo-Pszczelar- 
z iem n faków  na k ro ch m a l. P o  de- s k ie j w  Szczecinie, 
c y z ji W o jew ódzk iego  Sztabu A n ty -  Z dan ia  w  te j sp ra w ie  — ja k  w j - 
kryzysow ego  Szczecińskie P rzedsię- dać — są w yra źn ie  podzielone, 
b io rs tw o  P rzem ys łu  Z iem niaczane- A b y  zapobiec da lsze j d e z in fo rm a c ji 
go w  N ow ogardz ie  udos tępn iło  zgro społeczeństwa w  ta k  w ażnej spra- 
m adzone w p u n k tach  skupu zapa- w ie  ja k  zaopatrzenie w  z iem n iak i, 
sy z ie m n ia kó w  p rzem ysłow ych do sądzim y, łż w a rto  b y  w icew o jew o- 
p rzeso rtow an ia  na jada lne . O rga n i- da szczeciński zo rgan izow a ł spot- 
zacją  s o rto w a n ia  za jm ow a ł się p ion  kan ie  w szystk ich  za in teresow anych 
WZSR. S tan ja k o śc io w y  sk ładow a- s tro n : p roducen tów . o rgan izac ji
nych  na p u n k ta ch  skupu  z iem nia- za jm u ją cych  się skupem  i  d y s try -  
k ó w  b y ł bardzo s łaby, ze w zg lę - b u c ją , i  — po uzgodn ien iu  stano- 
du na s ilne  porażenie k łę b ó w  za- w isk  — p o d ją ł ostateczne decyzje 
rażą z iem niaczaną 1 zapoczątkow a- g w a ra n tu ją ce  ciągłość dostaw  ziem 
n y m l ju ż  procesam i g n iln y m i. T y l-  n ia kó w  do  szczecińskich sk lepów , 
k o  n ie liczn e  p a r t ie  n a d a w a ły  się
do  w y b ra n ia  a n ic h  z ie m n ia kó w  Je rzy  T IM E N

Niesprawne
sygnalizatory
W IA D O M O  n ie  od dziś. że późna 

jes ień  i  z im a to  okresy, k ie d y  
ru ch  po jazdów  po  u lica ch  m ia s t 
je s t na rażony na na jw iększe  n ie ­
bezpieczeństwa. Ś lis k ie  naw ie rzch ­
n ie  je z d n i i  k iepska  w idoczność czę 
s to  b y w a ją  p rzyczyn a m i w yp a d ­
kó w . D la te g o  też te ra z  na  s łuż­
bach odpo w ie d z ia ln ych  za stan  jez 
d n i ł  w sze lk ich  za insta low anych 
urządzeń spoczyw a obow iązek 
szczególnej dbałość] I  m aksym a l­
n ie  szybk iego  usuw an ia  usterek.

Tym czasem  w  pon iedz ia łek ran o  
obserw ow a liśm y, ja k ie  zam ieszanie 
w  re jo n ie  B ra m y  P o rto w e j spow o­
d ow a ło  n iezapa lan ie  s ię  czerwone­
go św ia tła  d la  po jazdów  nad jeż­
dżających  od pL żo łn ie rza . T ak  
w ięc po  raz k o le jn y  o d n o to w u je ­
m y  dz iw ną p ra w id ło w o ść  — k ie d y  
ju ż  psują się w  naszym  m ieście  
syg n a liza to ry  św ie tlne , ja k o  p ie r­
wsze „w y s ia d a ”  ś w ia tło  czerwone. 
N ie  w n ik a m y  czy pow odu je  to  
pech, czy u k ry ta  wada k o n s tru k ­
cy jn a  ty c h  urządzeń, fa k te m  jest 
je d n a k , że w łaśn ie  b ra k  sygna łu  
„s to p ”  na skrzyżow an iach  s tano­
w i na jw iększe  n iebezpieczeństwo.

<Jr)

Dla członków Automobilklubu

Diagnostyka silników
W S IE D Z IB IE  A u to m o b ilk lu b u  

Szczecińskiego p rzy  a l. P ias tów  20 
czyn n y  je s t • ju ż  p u n k t d iagnostycz 
n y  s iln ik ó w  sam ochodow ych, k tó ry  
św iadczy u s łu g i w  ty m  zakresie 
d la  cz ło n kó w  te j o rg a n iza c ji. W a r­
szta t p ra cu je  w e w to rk i i  c zw a rt­
k i w  godz. 16—20 oraz w  soboty 
od godz. 9 do 14. N ie  m u s im y c h y ­
ba p rzekonyw ać sam ochodziarzy 
zrzeszonych w  A u to m o b ilk lu b ie  ja 
k ie  ko rzyśc i p łyn ą  z dobrze w y ­
regu low anego s iln ik a  sam ochodu i  
m n iem am y iż  z p ro p o z y c ji te j z 
pewnością ehętnte sko rzys ta ją .

(m or)

Szczyt bezczelności...
:.. u d a ło  się zapewne osiągnąć 

k ie ro w c y  p ryw a tn e g o  sam ochodu 
osobowego n r  SZC 7874. 30 lis to»  
pada ok. godz. 18 przed sklepem  
p rzy  u ł. S a n to ck ie j (ró g  W itk ie ­
w icza) zapa rkow a ł on sw ó j po­
jazd  d o k ła d n ie  w  poprzek ch odn i­
ka  d la  pieszych, ca łko w ic ie  ta ra ­
su jąc  prze jśc ie  i  zm uszając p rze­
chodn iów  do  n iebezpiecznego prze­
m y k a n ia  się bardzo  tu  ru c h liw ą  
jezdnią. In n i.  n ieco  m n ie j bezczel­
n i k ie ro w c y  ró w n ie ż  z upodoba­
n iem  p a rk u ją  w  ty m  m ie jscu , u -  
s ta w ia ją c  je d n a k  w ozy  w zd łuż  
chodn ika  l  pozostaw ia jąc ty m  sa­
m ym  n ieco  m ie jsca  d la  pieszych.

P ra k ty k i owe, będące prze jaw em  
d z iw n e j a w e rs ji n ie k tó ry c h  zm o to ry  
zow anych do  prze jśc ia  ehoćb-; lcii«ł 
k u n a s tu  k ro k ó w  o iechotą  n ie  m o­
gą b yć  n iczym  usp ra w ie d liw io n e , bo 
w ie m  dos łow n ie  n a p rzec iw ko  zna j­
d u je  się obszerny p a rk in g  d la  sa­
m ochodów . (ed)

idziemy do Filharmonii

Elena Polonowa
W  P IĄ T E K  O g. 19.30 0132 W 80 

bo tę  o g. 17 w  F ilh a rm o n ii od­
będą się k o n c e rty  sym foniczne,' 
G ra c  będzie O rk ie s tra  S ym fon icz ­
na PFS pod d y re k c ją  W a le riana  
P aw łow sk iego  oraz  so lis tka  -— 
skrzypaczka  z B u łg a r ii E lena  Po­
lonow a . W p ro g ra m ie  u tw o ry  W. 
A . M oza rta : U w e rtu ra  do  op e ry  
,.U prow adzenie z S e ra ju ” . K o n c e rt 
sk rzyp co w y  A -d u r  o raz S ym fo n ia  
D -d u r H a ffn e ro w ska .

B ile ty  do nabyc ia  w  basie F i l ­
h a rm o n ii w  p ią te k  od  g. 17.30, w  
sobotę od 15.30. Zam ów ien ia  — te ł. 
22-12-52.

Markiza-poiworek

Nad „Szejkiem ”
M A R K IZ Y  nad w itry n a m i sk le ­

pów  ł  lo k a li są po to . aby ozda­
b iać u lice  m iasta . N ie  można tego 
n ie s te ty  pow iedzieć o c e ra to w ych  
kopu lach  nad k a fe jk ą  „S z e jk ”  p rzy  
al. W o jska  Po lsk iego . P odz iu ra ­
w ione, z p o o d k le ja n ym l l i t e r a m i  
m a rk iz y  szpecą otoczenie. N a jw y ż ­
szy czas aby coś z ro b ić  z  tą  „ o -  
zdobą”  — odnow ić  ją  lu b  p o  p ro ­
s tu  zd jąć. (m o i)

Ostrożność? nigdy za mało!

Czerwony kur 
zbiera żniwo

J A K  nas In fo rm u je  Kom enda Wos 
Jewódzka S tra ży  P ożarnych  w  
Szczecinie, o s ta tn io  w zros ła  na te ­
re n ie  naszego w o jew ódz tw a  liczb a  
pożarów , k tó ry c h  p rzyczyna  bvŁO 
n ie p ra w id ło w e  za ins ta low an ie  1 w a ­
d y  urządzeń e le k tryczn ych , g łó w ­
n ie  ogrzew czych . I  ta k  np. w  paź-i 
d z ie rn ik u  s trażacy g a s ili t r z y  o o w  
sta łe  z tego pow odu poża ry : w  m a  
gazynie W ZSR w  Szczecinie p rz y  
u l.  p o m o rs k ie ! (p rzyczyna  — w ad­
l iw ie  d z ia ła j acy  p lćc  a k u m u la c y j­
n y ). w  b iu ro w c u  go len iow sk iego  
Z a k ła d u  N apraw czego M ech R o l­
n ic tw a  (p rzyczyna  ~  pozostaw ien ie  
w łączonego g rz e jn ik a  e le k tryczn e ­
go) ł  w  Troszczynie. gm ina  Rado­
w o  M ałe. gdzie za p a lił sie ba rako ­
wóz należący do  tamteTfezeKO 
ZN M R  (p rzyczyna  — n ieostrożne  
k o rzys ta n ie  z g rz e jn ik a  e le k try c z ­
nego). W  p ie rw szych  dn ia ch  lis to ­
pada w y b u c h ł g ro źn y  pożar na te ­
ren ie  Z D Z  p rz y  u l.  K iliń s k ie g o  w  
Szczecinie, gdzie  od pozostaw ione­
go bez o p ie k i w łączonego p ie cyka  
e lek trycznego  za p a lił sie m agazyn 
z ks ią żka m i — spow odow ane przez 
og ień s tra ty  szacuje sie w steon ie  
na 400 tys . zł.

Is tn ie ją  uzasadnione obawy, że 
w ra z  z nastan iem  z im v  i  e w e n tu a ł 
n ym  n ie  dogrzew an iem  mieszkań,- 
pożary pow sta łe  z ty c h  p rzyczyn  
mogą staw ać sie coraz częstsze Na 
s ili sie przecież dogrzew an ie  po­
m ieszczeń w sze lk im i dos tępnym i 
ś rodkam i ze zdeze low anym i p iecy­
ka m i e le k try c z n y m i w łączn ie . YVóvr 
czas każda n ieostrożność u ż y tk o w ­
n ik ó w  m oże m ie ć  fa ta ln e  następ­
s tw a . Pam ię t& jpsy © ty««, (#*)


